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RYKU KOŚCIUSZKI Nr. 1 W. 63 
Konto P.K.O. nr. 64.1 os Dziennik Bia 

SOBOTA 15 LIPCA 1§33 * . / y W Ą^H Cena 1 5 gr, 

P r e n u m e r a t a : 
Miejscowa z odnoszeniernj^|j),...—-
Zamiejscowa * przesyłka * 

C e n y o g ł o s z e ń ? 
Za wiersz mil. za tekstem (12 łamo­
we) 25 gr., w tekście (6 tamowe) 
70 gr.. w drobnych za wyraz 20 gr. 

Polska w porozumieniu o pszenicę 
a londyńska w poszukiwaniu jedynego sukcesu 

LONDYN. 14.7. Premjer Mac Do w A , •• . . 
uald zaprosił wczoraj do siebie m™ • d y s k

J
u s " . okazało się jednak, 

wodniczacych delegacyj państw M^row^dzone od pewnego czasu 
eksportujących i importujących r o k ? w

v
a n i a . oszeniczne nie dopro-

yszenice i w mrących słowach 7 a- «fźv? l^CZe ft WOfteiieata 
*a- sie eksporterów miedzy sobą. ehecał do iaknajszybszego zawar­

cia umowy o metodach zbytu te­
go produktu, podkreślając, że wo­
bec zamierzonego na koniec b. m 
zakończenia pierwszej sesji Konfe­
rencji londyńskiej, zawarcie umo­
wy pszenicznej przed tym termi­
nem byłoby wydarzeniem nie­
zmiernie szcześliwem. 

Delegat Polski p. Floyar - Reich-
man złożył następująca deklara­
cje: 

— Polska, która iest ważnym eks­
porterem żyta i owsa nie eksportuje ta­
kiej HoścI pszenicy, aby mogła ona wy 
wierać pewien wpływ na rynek mię­
dzynarodowy. Cena pszenicy wywiera 
jednak w pewnym stopniu wpływ na 
cenę żyta I dlatego Polska przywiązuje 

wielkie znaczenie do zawarcia porozu­
mienia w sprawie pszenicy. Jeżeli po­
rozumienie to wymaga bezpośredniego 
udziału w niem Polski, jesteśmy goto­
wi wziąć na siebie takie zobowiązania, 
jakie odpowiadają warunkom gospodar 
czym i potrzebom eksportu rolnego Pol 
skl". 

Z m e c h a n i c z n y m p i l o t e m n a o k o ł o ś w i a t a 

W rezultacie obrad ustalono, że 
rokowania pomiędzy eskportera-
mi pszenicy rozpoczną się jutro 
rano z tern, ażeby dążyć do zakoń­
czenia ich w ciągu dnia jutrzejsze­
go. 

Rokowania prowadzone będą 
! przez grupy eksporterów zamors­
kich z grupą europejskich państw 
t. zw. naddunajskich, poczem z 
Z. S. R. R. i Polską. 

W dzisiejszej konferencji u prem 
jera Mac Donalda, jako przewod­
niczący krajów eksportujących 
pszenice, brali udział szefowie de-
legacyj: Kanady, St. Zjedn. Am. 

) : * : ( 

Półrj., Argentyny, Australji, Wę-
ger, Bułgarji, Jugosławii, Rumunii, 
Z.S.R.R. j Polski. Jako kraje im­
portujące, reprezentowane były: 
W. Brytanja, Włochy, Szwajcarja 
i Austrja. 

Pomiędzy obu stronami toczą 
sie targi co do kontyngentu eks­
portowego dla 4-ch państw nad-
dunijskich. 4-ei wielcy eksporte­
rzy zamorscy przyznawali z po­
czątku 4-em państwom eksporte­
rom europejskim tylko 40 milj. 
buszli, podczas, gdy państwa nad­
dunajskie żądały dla siebie kon­
tyngentu w wysokości 60 milio­
nów buszli. 

W ciągu dalszych rokowań, obie 
strony doszły do pewnego porozu­
mienia: eksporterzy zamorscy go­
dzą sie obecnie na 50 milionów 
busjeli, zaś państwa naddunajskie 
żąda ja już tylko 57 milionów 
buszli. 

W święto Narodowe Francji 

Ostatnie akordy 
przed odroczeniem 

londyńskiej konferencji gospodarczej 

Amerykański fotn'k WTlcy Post ma f-antiaP dokonać" 
Iwlata w ciągu 8 dni, powierzając kierowanie maszyną mechanicznemu pilo­
towi — „Robotour". Na zdjęciu pomysłowy pUot po próbie swego sa­

mo lotu. 

LONDYN. I I 7 Dzień dzisiejszy 
poświęcony był sprawie monetar­
nej, .nad którą obradowała podko-
misja przy drzwiach zamkniętych, 
oraz naradom w sprawie zbo­
ża. 

Konferencja przedstawicieli 4-ch 
głównych krajów, produkujących 
zboże z delegatem sowieckim nie 
doprowadziła do konkretnych wy­
ników. 

Na "njmem posiedzeniu komisji 
zbożowej, które odbyło się przy u-
dziale delegatów krajów niaddunaj 
skich, ci ostatni obstawali przy 
swem żądan:u prawa eksportu 53 
—57 millionów buszli, podczas gdy 
delegaci 4-ch głównych krajów, 
produkujących zboże, trwali na sta 
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Przemówienle obrony 
iv proces ie Centrolewu 

nowisku, iż kraje naddunajskie po 
winny eksportować nie więcej niż 
45 milionów buszli. 

Przedstawiciele kratiów naddu­
najskich poszli na kompromis, pro­
ponując cyfrę 50 miiijonów buszli. 
Propozycji teó jednak nie przyję­
to, wobec czego została ona wy­
cofana. 

W południe konferencja, efkono-
mieziraa zwołała na 27 b. m. posie­
dzenie plenarne, na którem ma być 
rozpatrzona sprawa ewentualnego 
odroczeni- konferecji. W związku 
z tern prezydium konferencji zwró 
ciło się do wszystkich komisyj by 
zakończyły swe prace najpóźniej 
do 25 b. rn. 

Z okazji wczorajszego święta narodowego Francji, w ambasadzie francuskiej 
w stolicy odbyło się przyjęcie. Na zdjęciu ambasador Laroche, którf 

wskutek niedomagań musiał podejmować gości w leżaku. 
Wspaniale obchody w Paryżu 

PAiRYŻ, 14.7. — Dziś rano ja­
ko w dniu święta narodowego 
odbyła sie w obecności prezy­
denta Republiki, ministrów woj­
ny i marynarki oraz korpusu dy­
plomatycznego tradycyjna re­
wia wojskowa. W rewii wzięły 
udział wszystkie oddziały garni­
zonu Paryża, szkoły wojskowe, 
na-dto zaś 10 eskadr samolotów 
myśliwskich i 90 samolotów bom 
bardowców, należących do od­

działów w i e Bourget, Nancy 1 
Chartres. 

Wczoraj wieczorem jako W 
wigilię święta, odbyły się na pla 
cach publicznych pięknie udeko­
rowanych i* iluminowanych za­
bawy ludowe, bale etc. W wie­
lu teatrach i kinach odbywały 
sie bezpłatne- przedstawienia. 

Dzień wczorajszy zakończyły 
wspaniałe ognie sztuczne na 
Montanartre i Pontneux. 

:*:: 

Wczora] od rana w procesie przeciw 
przewódcom Centrolewu trwały prze­
mówienia obrończe. 

Pierwszy zabrał glos adwokat An­
toni Landau utrzymując swe przemó­
wienie w tonie ironicznym. 

Obrońca dowodzi, że nie wiadomo 
wic o spisku, za udział w którym oskar­
żeni zostali skazani, nie wiadomo rów-
I kto w skład tego spisku wcho­
dził i nie wiadomo czemu na ławę o-
skarżonych posadzono te właśnie oso­
by a nie inne. jakkolwiek prezydium 
kongresu w Krakowie jest znane na-
wef wszystkim z fotografii. 

Z pośród osób zasiadających w pre-
zydjirm na lawie oskarżonych znajdj-
Ja się tylko dwie postacie i to nie te. 
które redagowały słynną rezolucję kra 
kewską ani też które ją odczytywały. 

W wyroku jest głębokie nieporozu­
mienie prawne — mówi obrońca. — 

powiedział, że Centrolew to był 
sztab i pan prokurator zaraz począł 
dopatrywać się analogii wojskowej. 

f, że był to dom za­
jezdny. Szkoda, że pan prokurator nie 
spytał o świadectwo przemysłowe. 

Mówca analizuje role i sytuacje 
poszczególnych stronnictw wchodza-

w skład Centrolewu, clou 

powiedzialności, albo też nikogo. 
Dalej obrońca przechodzi do kwestii 

przemocy, wywodząc, że w sensie ar­
tykułu nowego kodeksu akrnego nie 
można się w tej sprawie żadną miarą 
dopatrzeć przestępstwa w spisku. Nie 
ma bowiem tu aktów przemocy, a dla 
karalności tego rodzaju przestępstwa 
jest nieodzowne skonkretyzowanie wy­
stąpień fizycznego gwałtu. 

Oskarżeni jako ludzie rozsądni i do­
świadczeni politycy, jak to sam im od­
dawał prokurator, nie mogli siłą dążyć 
do obalenia rządu, wiedząc, że wystar­
czy jeden samolot wojskowy i cała ich 
akcja byłaby uniemożliwiona. Demon­
strowali tylko, a demonstracja wszak 
nie jest rzeczą niedozwoloną j obywa­
telowi wolno wypowiadać się w sposób 
gromadny. 

Zkolei zabrał głos adwokat Benkiel. 
Rola jego sprowadza się do omawiania 
działalności PPS a w szczególności mi­
licji. Obrońca dowodzi, że istniała ko­
nieczność stworzenia wyszkolonych 
kadr milicji jedynie w celach ochrony 
partji. która musiała ścierać się z na­
paściami innych bojówek 

Jeśli chodzi o organizację Tura, w 
łonie którego szkoleni byli milicjanci 
PPS, to mówca uważa, że nie przekro-

Dziś w południe 
podpisanie paktu 4-ch 

RZYM, 14.7. — Podpisanie pa-1 siedzibie włoskiego minister-
ktu 4-ch nastąpi 15 b. m. w po- stwa spraw zagranicznych. 
ludnie w pałacu Weneckim, w 

0 * 0 - • 
Rodzina Sfheldemana w więzieniu 

za artykuł pierwszego kanclerza republikańskich Niemiec 
na emigracji 

kanclerza republikańskich Niemiec 
jest motywowane opublikowaniem 

Pomoc ofiarom powodzi 
dla Małopolski Wschodnie! 

W związku z klęską powodzi 
na obszarze województw stani­
sławowskiego, tarnopolskiego i 
lwowskiego, ministerstwo opieki 
społecznej przekazało na pomoc 
doraźną dlla poszkodowanej lud­
ności sumę 27.000 zł. Z kwoty 
tej przeznaczono 20.000 zł. dla 
ludności województwa stanisła­

wowskiego, 4.000 zł. dlla woje­
wództwa lwowskiego i 3.000 zł. 
dla tarnopolskiego. 

Specjalny detegat minister­
stwa, insp. Tyrakowski, objeż­
dża obecnie tereny dotknięte kię 
ską powodzi, celem stwierdzenia 
wyrządzonych szkód i potrzeb 
miejscowej ludności. 

BERLIN. 14.7. — Piecu bliskich 
krewnych byłego kanclerza Rze­
szy Scheidemana zostało uwięzio­
nych. Znajdują się oni obecinię w 

ów koncentracyj­
nych dla więźniów politycznych. 
Uwięzienie rodziny pierwszego 

przez bawiącego na emigracji w 
Pradze Scheidemaina artykułu w 
..New York Times". W artykule 
tym b. kanclerz krytykuje w ostry 
sposób rządy hitlerowskie. 
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-I- 57,4 miljona zł. 
Dodatni bilans handlu zagraniczn. Polski w l-em półroczu r. b, 

Bilans handlu zagranicznego Pol­
ski w pierwszeim półroczu r. b. we­
dług tymczasowych obliczeń zam­
knięty został dodatniem saldem w 

* ^ było międzyniemi ża^ego po-i cono zupełnie charakteru sportowego 
rozumien:i. zm to do obalenia 

Zkolei zabrat glos adwokat Stanisław 
Benkiel. 

vca przeciwstawia sie tezie pro-
wal swobodny 

vch udział 
nić zarzu­

tu ko w 
j d z i a l -

«j orokttrator brząfl 

• 

tej instytucji 
Wreszcie mówiąc o oiątkach terory-

stycznych, adwokat Benkiel krytykuje 
motywy wyroku sądu okręgowego, któ 
re opierają się na zeznaniach Purzy­
ckiego. ówczesny kierownik rządu prof. 
Bartę! w swem zeznaniu stwierdził, iż 
nie zauważył w centrolewie żadnych 
tendencyj rewolucyjnych. 

Obrońca w ostatecznym wniosku do­
maga się wyroku uniewinniającego z 
braku cech przestępstwa. 

Sąd zarządził przerwę do godz. 9-ej 
dzisiejszego. Pozostało jeszcze 

pięciu mówców na lawach oskarżonych. 

Dla „czystości" rasy 
Sterylizacja mężczyzn w Niemczech 

BERLIN, 14.7. — Na dzisiej-
szem posiedzeniu gabinetu Rze­
szy ma być rozpatrzony projekt 
us tawy o sterylizacji mężczyzn 

dziedzicznie obciążonych, aby w 
ten sposób uniknąć zwyrodnie­
nia rasy niemieckiej. 

wysokości 57,4 miljonów złotych. 
W porównaniu do osiągniętego do­
datniego salda w pierwszem półro­
czu r. ub. suma salda w pierwszem 
półroczu r. b. iest mniejsza o 47,6 
milj. zł. Osiągnięty jednak w tym 
roku .rezultat należy uważać za po­
myślny. gdyż reglamentacja impor­
tu towarów niemal na całym świe­
cie stała sie w pierwszem półroczu 
r. b. jeszcze bardziej rygorystycz­
na. wskutek czego obroty handlowe 
międzynarodowe doznały dalszego 
wybitnego skurczenia. Pozatem 
fluktuacje kursowe dolara i funta 
angielskiego, wpłynęły również ha­
mująco na rozwój handlu zagranicz 
nego i stanowiły dodatkowa trud­
ność w walce konkurencyjnej na 
rynkach zbytu. * 

Śmierć 100 robotników 
po katastrofie na Wołdze 

# ; ( 

Nowa ser a katastrof lotniczych 
Dwu zabitych - j e d e n ciężko ranny 

Wczoraj o godzinie 11 mimu 

lo tn-
C/ii 

Kiitck defektu W motorze 
na budynek szkółek 
grodnlczych p(>1" 
cyjnv s z k o l - V trenin­
gów* 'V przez ucznia 
Adama Kocika. , 

DU-
dynk ąc sic doszczęt­
nie. p J o t a Kocika w stanie cieź-

kitn przewieziono do szpitala i-
a Marszalka Piłsudskiego. 

POZNAŃ. 14.7. — Dzisiaj w 
nocy wydarzyła sie w czasie 
nocnych ćwiczeń lotniczych ka­
tastrofa. A 

Mianowicie jeden z anaratów, 
bioracvch udział w ćwiczeniach 

1 pod Murowana Gośliną. 
nrucznik pilot Orłowski i 

por. obserwator Wierusz po­
nieśli śmierć na mieiscu. Aoarat 

A roz/biciu. 

RYGA, 14.7. Według doniesień z 
Moskwy wczoraj wydarzyła sie 
wielka katastrofa na Wołdze w oko 
licach Jarosławia, która pociągnę­
ła za sobą około 100 ofiar. 

Wielka barka, przeznaczona do 
transportowania robotników z Ja­
rosławia do pobliskiej fabryki, za­
tonęła wskutek zbyt wielkiego ob­
ciążenia. W chwili katastrofy w 
barce znajdowało sie przeszło 150 
robotników. 

Ponieważ katastrofa wydarzyła 
sie pośrodku rzeki, akcja ratow­
nicza była wielce utrudniona. We­
dług dotychczasowych obliczeń po 

nad stu robotników sowieckich uto 
neło. Zginął również znajdujący się 
na barce jeden z komisarzy t. zw. 
brygady szturmowej. 

Według przeprowadzonego do­
chodzenia winę za katastrofę pono 
szą wyłącznie miejscowe władze. 
które używały do transportowania 
robotników zużytej i wymagającej 
remontu barki. 

Przy tej sposobności dochodze­
nie ujawniło, że korzystanie ze sta 
rych, zużytych barek praktykowa 
ne jest bardzo często wobec nie­
wykonywania planu budowy no-

' wych barek i statków na Wołdze. 

Wartość przywozu wyniosła w 
nierwszem oółroczu r. b. 377,8 milj; 
zł., a wiec zmniejszyła się w sto­
sunku do pierwszego półrocza r. 
ub. o 56,2 miljn. zł., czyli spadek 
wyniósł około 15 proc. Wywóz w 
ciągu pierwszego półrocza r. b. 
spadł pod względem wartości w 
stosunku do dokonanego wywozu 
w tym samym okresie r. ub. o ca 
20 proc, zmniejszając się o 193,8 
miljn. zł. Wartość dokonanego wy­
wozu w nierwszem półroczu r. b. 
wynosiła 435,2 miljn. zł. 

Struktura naszego handlu zagra­
nicznego powoli zmienia się, prze­
chodząc głównie na przywóz su­
rowców i produktów mniej obrobio 
nych z artykułów gotowych, któ­
rych przywóz w większej części 
objęty jest zakazami importu. 
Zwiększył sie natomiast 
dro<™ wymiany k n " wywoź 

•-^•ej. 

Dolar — 6,25 
funt — 2 9 , 8 5 

Sytuacja na rynku pieniężnym 
nie uległa od wczoraj poważniej­
szym zmianom. Dolar utrzymał 
swój kurs, wykazując nawet na nie­
których giełdach zagranicznych mi­
nimalna poprawę. Funt szterling w 
dalszym ciągu lekko zwyżkował. 

Na giełdzie warszawskiej kurs 
czeku na Nowy Jork notowano 

620, a przekazu telegraficznego 
6,23. W Zurychu kurs dolara po-
Drawił się ó pół centa z 3.59 na 3.59 
i Pół. 

Funt szterling wykazał lekką po­
prawę w Warszawie z 29.80 na 
29.83 — 29.85, w Zurychu zaś z 
17.18 i pół na 17.26. 
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Ostatnie etapy lotu 
eskadry włoskiej 

SHEDIAC, 14.7. — Eskadra hy 
droplanów włoskich wystar to­
wała wczoraj o g. 8.51 według 

czasu wschodniego, w kierunku 
Montrealu. 

Za złośliwe zamkniecie kopaiń 
skazanie dyrektorów koncernu Donnersmarcka 

Start Lindbergha 
z Nowej Ziemi 

SAINT JEAN (Nowa Ziemia) 
14.7. — Lind?bergh wraz z żoną 
wystartował dziś o kr. 8.30 we­
dług czasu .wschodniego, w. kie­

runku Cartwright. Lotnik zatrzy 
ma się po drodze w Botwood w 
celu zabrania zapasu benzyny. 

KATOWICE. 14.7. — Dzisiaj 
w południe w sądzie grodzkim 
karnym w Rybniku zapadł wy­
rok w sprawie dyrektorów kon­
cernu Donnęrsmaroka DP. Vog-
ta i Buska. Przed kilkunastu dnia 
mi obydwaj oskarżeni byli are­
sztowani z polecenia prokurato­
ra sądu okręgowego za bezpra­
wne zamkniecie dwuch kopalń, 

j należących do tego koncernu i 
i zwolnienie zatrudnionych tam 
I górników. 
I W wyniku rozprawy dyr. 
j Vogt i dyr. Busek skazani zosta-
! li na pół roku wiezienia każdy 

i po 20.000 zł. grzywny. Ponad­
to oskarżeni ponieść muszą ko­
szta sadowe w wysokości 2.000 
xl. 

Karę wiezienia dvr. Vogtowi 
zawieszono ze względu na jego 
podeszły wiek. 

Zarówno oskarżeni, jak i p ro­
kurator zgłosili apelacje od wy­
roku. 

Powództwo cywilne acz uzna 
ne przez sąd za słuszne oozosta-* 
ło bez rozpoznania, aby, jak o-
rzekł przewodniczący sędzia P o 
laczek, nie przeciągać procesu 
karnego. 

Wyrok wywołał na całym 
Górnym Śląsku, szczególnie w 
sferach przemysłowych i robot­
niczych duże wrażenie ze wzglę 
du na rolę, jaką skazani odgry­
wają w przemyśle ciężkim na 
Górnym Śląsku 



t S l ipca 1933 r . 

Zmiana frontu Bloku Bałtyckiego 
wobec nowego „Drang nach Osten" 

r Chodzi tu o rolę; nie p o r a z 
p i e r w s z y graną. R e t r o s p e k t y w n y 
rzut o k a n a historję wschodnie ­
go B a ł t y k u i t e r enów nad nim 
po łożonych w y k a z u j e bowiem 
dobitnie, iż w ciągu wieków b y ł y 
one ł a k o m y m p rzedmio tem s ta ­
rań i kolejną zdobyczą po tężnych 
sąs iadów. W r e s z c i e w 18-ym 
wieku s t a ł y się prowincjami 
wielkiej Rosj i . 

W i e l k a wojna i bezpośrednie 
spotkanie się wojsk niemieckich 
z te renami w y m a r z o n e j ekspan ­
sji ustalają tendencje poli tyki 
niemieckiej . W o j s k o w y i poli­
t y c z n y sz tab niemiecki op raco­
wuje p lan włączenia t e renów dzi 
s ie jszych p a ń s t w ba ł tyck ich w 
o b s z a r y R z e s z y . W s c h o d n i Ba ł ­
tyk miał b y ć p rzed łużen iem nie­
mieckiego ramien ia na wschodzie 
Europy. . . 

T e r e n y te s t a ł y b y się n a p e w n o 
widownią s ta rc ia wrogich imper-
jal izmów, niemieckiego i r o s y j ­
skiego, g d y b y nie rewolucja w 
Rosji , k l ę ska Niemiec i p r z e w r ó t 
l i s topadowy. 

O s t r z a wa lczących irmperjali-
z m ó w s tępia ły nagle. . . Z d e c y d o 
wało to o odciążeniu B a ł t y k u i o 
nieomal n ieoczek iwanem u s a m o ­
dzielnieniu się mieszka jących nad 
nim na rodów. 

P o w s t a ł a więc p a u z a w hi­
stori i „DrangHt nach O s t e n " i 
„s t remlenja w storowu bał t i j ska-
wo z a p a d a " . 

* 
Obecnie w Hitlerji oży ł „ D r a n g 

nach O s t e n " —• a równocześn ie 
„blok b a ł t y c k i " (Polska , Ł o t w a , 
Es ton ia i F inlandja) zna laz ł się 

* • • . - - « L.— «JS „ J A 

Pojęc ie „bloku b a ł t y c k i e g o " u -
ł a r ł o się po wojnie świa towej i 
p o wojnie polsko - rosy jsk ie j ja ­
k o dowód pewnej wspólno ty in­
t e r e s ó w po l i t ycznych c z y e k o ­
nomicznych . Obe jmowało ono 
c z t e r y k r a j e : P o l s k ę , Ło twę , E -
s ton ję i F in land ię . 

C o by ło racją pows tan ia tego 
obłoku ba ł t yck i ego"? T ł u m a c z y 
t o w b a r d z o głębokiej i ins t ruk-
t y w n e j rozprawie p . M. C h o d a c -
M w n a j n o w s z y m zeszyc ie mie ­
s ięczn ika „Po l i t yka N a r o d ó w " . 

Nowe o r g a n i z m y pol i tyczne , 
s to jące wobec zagadk i Rosj i r e ­
wolucyjne j c z y porewolucy jne j , 
Rosj i Lenina , T rock iego czy S t a ­
d n a , dąży ły świadomie d o p r z e ­
c iws tawien ia n iebezpieczeństwu 
wschodn iemu jakiegoś zespołu o 
c h a r a k t e r z e z d e c y d o w a n i e obron 
wym. 

Pojęc ie „bloku ba ł t yck i ego" o-
z n a c z a ł o więc p o c z ą t k o w o : „wał 
o c h r o n n y przed za lewem k o m u ­
n i zmu" . Z biegiem lat pojęcie to 
ustal i ło się j a k o „dążenie do z a ­
g w a r a n t o w a n i a własnego bezpie­
c z e ń s t w a p r z y u t r z y m a n i u s ta tus 
quo i pacyfikacj i s tosunków w 
Europ ie wschodnie j . " 

Zwłaszcza pro tokół Li twinowa, 
w p r o w a d z a j ą c y w życie pak t 
Kel ioga o wyrzeczen iu się wojny 
j ako na rzędz ia pol i tyki — i o s t a ­
tnio podp i sany p a k t o nieagresji , 
usunął n iebezpieczeństwo fizycz 
ne j agres j i ze wschodu . 

W związku z tern 1 wspó łpra ­
c a „bloku" s t rac i ła pozorn ie r a ­
cję by tu . 

J e d n a k w t y m właśnie m o m e n ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ 
cie występują nowe n a k a z y , j w zupełnie innej sy tuacj i , niż 
war tośc i i in te resy p a ń s t w nad- J p rzed 14 la ty . W t e d y bowiem 
bał tyckich , k tó re s p r a w ę i c h 1 **t*n>t t,,rt oe^iMura^in nrT.e>.c\w— 

2) C z y istnieją s łabe odcinki 
obrony , n a r ażo n e wybitnie na 
na ta rc ie z z a c h o d u ? 

3) C zy niebezpieczeństwo wy­
m a g a zblokowania , c z y też jako 
ś rodek o b r o n y w y s t a r c z y ł a b y 
współpraca , podobna do tej, jaka 
istniała w okres ie frontu wschod­
niego? 

Na te t r z y ważkie py t an i a od­
p o w i a d a p . M. Chodack i w „Pol i ­
tyce Narodów" , s twierdzając 
p r z e d e w s z y s t k i e m , że obecne 
niebezpieczeństwo imper ia l izmu 
niemieckiego jest o wiele więk­
sze niż wtedy , gdy dzia ła ły ro ­
syjskie z a k u s y . 

W o j n a świa towa bowiem obró­
ciła w niwecz niemieckie m a r z e ­
nia o podbojach bałkańskich, k o ­
lonialnych. Dostępną drogą wy­
ładowan ia się niemieckiego 

cinków na ta rc ia . Znając jednak 
nastawienie polskie w tej kwest j i , 
nie zal icza się g o — i s łusznie — 
do rzędu punk tów s łabych . 

Konsekwencja p i e rwszych d y k 
tuje odpowiedz na t rzecie p y t a ­
nie. Po jawia ją się też r z e c z y w i ­
ście g łosy , że w obronie p rzed 
frontem zachodnim nie m o ż e w y 
s t a r c z y ć me toda wspó łp racy o 
c h a r a k t e r z e zupełnie luźnym, a 
w s k a z a n e się s taje skupienie w 
jedną t a m ę . 

B y ł a b y t a t a m a warunk iem si 
ne qua non bezpieczeńs twa i s w o ­
bodnego rozwoju . 

* 
T r u d n o jest p rzewidz ieć — 

kończy swe b y s t r e w y w o d y p . 
Chodack i — jaki obró t p r z y b i e ­
rze w przysz łośc i s p r a w a zwią­
zku p a ń s t w ba ł tyckich , k tó ra w y 

Hamburg przeciw Odymi 
o tranzyt z Czechosłowacji 

HAMBURG. 14.7. Prasa hambur-
ska ogłasza komunikat, że z uwagi 
na groźną konkurencję, jaka koleje 
polskie stwarzają kolejom niemiec­
kim w dziedzinie taryf dla tranzytu 
czeskosłowackiego przez Gdynię, ' ni. 

koleje niemieckie zdecycbwah, 
wprowadzić z dniem 20 lipca s ta i 
ki frachtowe równe polskim stauT 
kom frachtowym, pobieranym TA 
tranzytu z Czechosłowacji a.0 0 ^ 

„ D r a n g u " pozos ta ł za t em wschód i sunęła się niemal n a czoło za -
i to albo przez Po l skę albo 
wzdłuż pobrzeża ba ł tyckiego . 
Me toda , polegająca na szerokiem 
zas tosowaniu haseł an ty -komu-
n i s tycznych , k ry j e w nich dość 
niezgrabną, niemal widoczną 
myś l imper ia l i s tyczną. 

Za na js łabszy odcinek frontu 
obronnego uchodzi (w Niem­
czech) p r z e d e w s z y s t k i e m Kłaj­
peda . Sądzą t am, że Kłajpeda 
może ła two s tać się p rzedmio tem 
próby dokonania p i e rwszego wy 
łomu, k t ó r y b y później us i łowano 
r o z s z e r z a ć na inne odcinki . Za­
pewne , że i t. zw. „ k o r y t a r z pol­
ski*' j es t p rzez front zachodni 
p r e d e s t y n o w a n y do ka tegor j i od 

gadnień pol i tycznych północno-
wschodu Europy . 

Ż y w o t n o ś ć tego problemu jest 
u w a r u n k o w a n a ściśle od r o z w o ­
ju w y p a d k ó w w Niemczech. 

Nie ulega j ednak żadnej k w e ­
stji, że p a ń s t w a nadba ł tyck ie s ły­
szą i widzą u swych wrót co raz 
wyraźnie j mater ja l izujące się 
widmo na wschód zor ien towa­
nego imper ia l izmu nowej R z e s z y 
Hit lera i Rosenbe rga . 

J e d n e z nich chcą b a r y k a d o ­
wać drzwi , chcą dz ia łać ; inne z a ś 
ograniczają się do polemizowa­
nia z w ł a s n y m niepokojem, do 
s tosowania strusiej poli tyki cho­
wania g ł o w y w piasek.. . 

„Mały Polak44 

na indeksie pruskim 
BERLIN. 14.7. Związek Polaków 

w Niemczech zgłosił do pruskiego 
ministerstwa kultury protest prze­
ciwko zakazowi kolportowania w 
szkołach mniejszościowych na ob­
szarze okręgu Koźlin czasopisma 
polskiego dia młodzieży pod nazwą: 
„Mały Polak w Niemczech". 

Po rozpatrzeniu tej skargi pruski 

minister kultury polecił prezydem 
tom regencji Kw*dzynia, Olsztyna 
Piły i Opola wydać również żaka? 
kolportowania tego czasopisma' 
motywując swe zarządzenie tern iż' 
czasopismo to nie nadaje się do wy. 
chowywania młodzieży w duebii 
wierności dla państwa. 

Porachunek Hitlera z Reichswehra 
Łada dziew aresztowania oficerów 

„blok" był asekurac ją przeciw-
Sowie tom, g d y dziś (po pakc i e 
8-miu) mus i s t a ć się ubezpiecze­
niem przec iw — Niemcom. 

Pytania*, jakie wobec w s k r z e ­
szenia imper ia l i s tycznych żaku- _ _ , ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ 
SÓW niemieckich zadają spbiej Syrii Ponsof prezydentem"'geńeYainyni 
na rody , po łożone nad B a ł t y k i e m , j w Maroko, na miejsce Lucien Saint, wy­
brzmią z a t e m : j branego senatorem, wysokim komisa-

1) C z y niebezpieczeństwo, Z r z e m Syrji mianowany zosta} am^a 

współdz ia łan ia wysuwają p o n ó w 
nie na porządek dz ienny. 

Oto os ta tn ie miesiące p r zyn io ­
s ł y ożywienie imper ia l i s tycznych 
hase ł cesarsk ich Niemiec, podję­
t y c h te raz skwapl iwie p rzez two 
rżącą się nową, t rzecią R z e s z ę . 
H i t l e r y z m jawnie z a c z y n a g ło­
sić ideę kon tynuowan ia p o c h o d u . „, . — - ** 
sna wschód, t y m r a z e m uję*tą w ] zachodu p łynące , jes t w iększe od sador f ran^usk^ tokio,, de Martel. 

WYSTAWA PARYSKA 1 taml na konferencję rozbrojeniową pp. 
Rada miasta Paryża przyjęta pro- p ,a u l Bernier, Palmade, Vienot i The-

jekt organizacji wystawy micdzynaro-| b a u l t < z a ś d e I e g a t a m i d o L i g i Naro<J6w 
dowej w Paryżu w r. 1937, po obu stro- l deputowanych: Germain, Nartin, Yvon 
nach Sekwany miedzy Trocadero 11 Deibos, Andre Marie Mistlcr. 

PARYŻ, 14.7. „Figaro" twierdzi, 
że ostatnią organizacją, z którą 
kanclerz Hitler przeprowadzi po­
rachunki jest Reichswehra. Należy 
się spodziewać, że wódz bronzo-
wych koszul wyda w najbliższym 
czasie rozkaz dokonania areszto­
wań wśród korpusu oficerskiego 
armji niemieckiej, która prawdopo­
dobnie ulegnie i podda się kierow­
nictwu hitlerowców, 

Wtajemniczeni w Berlinie twier­
dzą, że przygotowania do zmian 
personalnych w Reichswehrze zo­
stały już dokonane przez celowe 
tranzlokacje i oczyszczenie z nie* 
pożądanych elementów kadry pod­
oficerskiej. 

Reichswehra , ostatnia reduta 

stronników Hugenberga, zdaje sie 
podzieli los wszystkich organiza! 
cyj Rzeszy. Próby generałów, ma­
jące na celu zorganizowanie oporu 
przeciwko Hitlerowi, natrafią n a 
sprzeciw dołu Reichswehry, uspo. 
sobionej dla Hitlera przychylnie. 

: ) * : ( 

Pos. Wysocki 
u Hitlera 

BERLIN, 14,7, Wczoraj w połud­
nie poseł Rzplitej dr. Alfred Wysoc­
ki złożył wizytę pożegnalna, kancie 
rzowi Hitlerowi i odbył z nim przy 
tej sposobności dłuższą konferen* 
Cję. 

Nieagresja gospodarcza 
Wniosek sowiecki poparły przez Polskę 

Champ de Mars. 
NOMINACJE FRANCUSKIE 

Zostali mianowani wysoki komisarz 

formę zamierzefi o c h a r a k t e r z e dawniej istniejącego niebezpie-
g o s p o d a r c z y m i ku l tu r a lnym. czeńs twa wschodn iego? 

^ • 1 • wm %• &pr f r% 
GIEDA ZBOŻOWA 

Na wczorajszym zebraniu giełdy 
gbożowo - towarowej w Warszawie 
notowano za 100 klg. parytet wagów 
Warszawa w handlu hurtowym, w ła­
dunkach wagonowych: żyto standard 
I-szy 23—24, standard H-go 22—23, 
pszenica jara czerwona szklista 43—t 
44, jednolita 42—43. zbieraka 41—42, 
•owies jednorty 19.50 — 20.50. zbiera­
ny 18.50 — 19.50, jęczmień na kaszę 21 
—22, gryka 20—21, proso 21—22. groch 
polny 24—27, groch Victoria 32—36. 
imaka pszenna luksusowa 65—70, mąka 
pszenna gat. I-szy 60—455, mąka pszen 
•na gat.II 55—60, mąka pszenna gat. III 
poślednia 30—40, mąka żytnia pytlowa 
39—41, mąka żytnia si.tkowa 29—31, 
imąka żytnia razowa 29—31, otręby 
pszenne szale 13.50 — 14.50, otręby 
średnie 13.50 -* 14, otręby żytnie I?.50 
— 13. 

GIEŁDA WARSZAWSKA 
z dnia 14 b. m. 

Dewtey 
Belgia 124.80: Holandia 361.15; Lon­

dyn 29.38 — 29.85; Nowy Jork 6.20; No 

Wio-Praga 26.54; Szwajcaria 173,05; 
chy 47.50. 

Papiery procentowe 
3 proc. poż. budowlana 38.30; 

poż. stabilizacyjna 48.75 — 49.50 
49.00 (w proc,); 4 proc. poi. inwesty-

7 pr. 

PtRAKTAtl 
TURECKO-RUMUNSKI 

Traktat arbitrażu i przyjaźni pomię­
dzy Rumunją i Turcją będzie w k r ^ e 
podpisany. 

TRZY WYROKI ŚMIERCI 
Sąd przysięgłych w Dessau skażał na 

śmierć 3-ch komunistów, oskarżonych 
o zabójstwo szturmowca Cieślika. 

NOWY AMBASADOR 
ST. ZJEDNOCZONYCH 

Do Berlina przybył nowomianowany 
cyjna serjowa 108.50; 4 proc, poż. in- ambasador amerykański 
westycyjna 101.50; 4 proe,_państw. Dodo4, wraz % rodziną. 

William E. 
poż. premiowa dolarowa 46.25; 5 pr 
konwersyjna 44.00 — 43.75; 
poż. dolarowa 60,04 
10 proc. poż. kolejowa 100.75 (w pr 

i SPŁATA PRZEDTERMINOWA 
proc .̂ j F r a n c u s k a r a c j . a ministrów upoważni­

ła ministra finansów do dokonania na 5 proc. poż. kolejowa konwersyjna j 3 miesiące przed terminem spłaty po-

gosp. kraj. 94.00 (w proc); 7 proc. LZ. 
Banku gosp. kraj. 83.25: 7 proc. oblig. 
Banku gosp. kraj. 83.25; 8 proc. LZ 

nie. 
W SZCZELINIE LODOWCA 

Wczoraj w szczelinie lodowca De 
Banku roJnego 94.00: 7 proc LZ. Ban- i Amicis na szczycie Monte Ceroi,no w ku rodnego 83.25; 8 proc. LZ. budowla 
ne Banku gosp. kraj. 93.00; 4 i pól 
proc. LZ. z:emskie 40.00 — 40.25; 5 pr. 
LZ. Warszawy 52.75; 5 i pół proc. LZ. 
Warszawy 35.00; 8 proc. LZ, Warsza­
wy 42.00 — 41.25 — 41.38. 

B. Polski 82.00: Lilpop 12.25—12.00; 
wy Jork (kabel) 6.23; Paryż 35.03; Starachowice 10.50 — 10.25. 

Alpach włoskich znaleziono zwłoki 3 I 
alpinistów, których poszukiwano od pa 
ru dni. 

NOWI DELEGACI 
Na miejsce delegatów francuskich, w 

Genewie, którzy wchodzą w skład rzą­
du rada ministrów mianowała delega-

MORDERSTWA POLITYCZNE 
W NIEMCZECH 

Razem z posłem do Reichstagu Stel­
li nzie-m lostał zamordowany w bestjal 
ski sposób prz«z szturmowców hitlerow 
skich w miejscowości Koepenjck przy­
wódca rni«jscewej' organizacji Reichs-
banneru Essen. 

PARLAMENT ANGIELSKI 
Obecna sesja parlamentu angielskie­

go zakortczy się d. 28 lipca. Izby będą 
odroczone do dnia 7 listopada. 

PARLAMENT NORWESKI 
Kadencja stortingu norweskiego zo­

stała zakończona, nowe wybory do par 
lamentu zostały wyznaczone na d. 16 
października. 

TRYBUNAŁ KONSTYTUCYJNY 
W HISZPAN.II 

Rząd hiszpański zastanawiał się wczo 
raj nad sprawą mianowania prezesa 
trybunału gwarancji konstytucyjnej. 
Kandydatem na to stanowisko jest o 
becny minister sprawiedliwości Aibor 
nez, który w razie objęcia tego urzędu 
będzie musiał złożyć tekę. 

POGŁOSKA O BELI KUNIE 
W Lundenburgu jakoby aresztowano 

wczoraj znanego przywódcę komuni'-
stów węgierskich Belę Kuna, który za 
fałszywym paszportem zamierzał przy 
być do Austrji. Wiedeńskie koła poli­
cyjne uważają tę pogłoskę za niepraw­
dopodobną. 

HENDERSON W RZYMIE 
Przewodniczący konferencji rozbroję 

niowej Henderson przybył wczoraj wie 
czarem do Rzymu. 

NOWY JOlRK, 14.7. Prezydent 
Roosevelt przychyla się podobno 
obecnie do teorii, głoszonej przez 
prof. Warrena, zaliczanego ostat­
nio do grupy doradców technicz* 
nych prezydenta. 

Teorja prof. Warrena przewidu-
}je albo zmianę ilości złota, zawar­

tego w dolarze, albo też zmianę ce­
ny, którą rząd płacić będzie za zło-

LONDYN, 14.7. Na dzisiejszem 
posiedzeniu plenarnem komisji eko­
nomicznej rozpatrywano propozy-
cje sowiecką zawarcia paktu o nie­
agresji gospodarczej. 

Propozycje te poparł delegat pol­
ski dyr. Sokołowski, który oświad­
czył, że Polska podtrzymuje so­
wiecką propozycje jako przywra­
cającą zaufanie w międzynarodo­
wych stosunkach gospodarczych, co 

przyczyni sie do wzmożenia obrotu 
handlowego, 

Delegat sowiecki Mieżłauk wyra­
ził wdzięczność dia delegacji pol-
sk'ej za poparcie udzielone wnios­
kowi sowieckiemu i w dłuższem 
przemówieniu uzasadniał go. 

Propozycje sowiecką poparli' 
przedstawiciele Irlandii i Turcji. 

Wniosek sowiecki odesłano do 
specjalnej podkomisji. 

>'*•<< 

Dolar będzie Iftefszy 
16 gramów złota zamiast 25 .22 

fó. Zmiany te opierać sie będą fll 
przeciętnej ogólnych cen towarów, 
które będą każdorazowo określane 
przez Federal Reśerve Bank. 

Propozycja, dotycząca zmian 
ilości złota zawartego w dolarze 
przewiduje zmniejszenie ilości czy­
stego złota z 23.22 gramów do lf> 
gramów. 

Kolei Jaworzno-Olkusz 
lada dzień rozpocznie się budowa 

Bezpośrednio po Zjeździe działa­
czy gospodarczych i społecznych 
BBWR w Krakowie odbyło się pod 
przewodnictwem posła Kleszczyń-
skiego posiedzenie komitetu orga­
nizacyjnego budowy łącznicy kole­
jowej Szczakowa — Bukowno, 

Sprawa ta, mająca duże znacze­

nie dla zagadnienia bezrobocia w 
powiatach chrzanowskim i olkus­
kim, układa sie pomyślnie; celem 
jej realizacji zostaje zawiązana o-
sobna spółka „Jaworzno—Olkusz". 

W najbliższym czasie maja. jat 
być rozpoczęte roboty techniczne 
na odcinku Szczakowa—Bukowno. 

->s— 

Ma nowych zasadach 
Rokowara Arreryki o stosunkach handlowych 

Dn. \2 b. m. Stany Zjed-1 więdnie jnstrukcje od prezydenta 
noczone rozpoczęły z kilkoma kra­
jami rokowania, mające na celu na­
wiązanie stosunków handlowych na 
nowych podstawach. 

Senator Phillips, otrzymał odpo-

RooseveIta i odbył narady z Bra­
zylią. Chile, Kolumbją, Szwecją, 
Norwegią. Obecnie prowadzi ofl 
rokowania z Argentyną, 

j ^ ^ ^ ^ - - ^ - ^ ^ - , ^ ^ ^ ^ ^ -^ ^ .A, ^ „ ^ . A ^ ^ 

K . Witkawicki 27) 

Czy zona? 
Prokurator Kordziewicz zawsze tak manewro­

wał , by grać przy innym, niż żona stoliku bridżo-
wym. Nazywało sie to. że tak każą p rawa gościn­
ności, ale w gruncie rzeczy były to tylko środki 
•Csitrożnościowe. Pani Kordzie wieżowa bowiem, 
z właściwym jej temperamentem krytykowała os­
tro sposób licytowania, a także wychodzenia męża. 
A jeżeli, me daj Boże, los. sprawił, że grali razem. 
prokurator był tak zmieszany, że w popłochu go­
to ,v był zapowiedzieć wielkiego szlema bez ani je­
dnej figury w karcie. 

Tym razem rodzielono sie w ten sposób, że przy 
jednym stoliku zasiedli do g ry : sędzia Kaniewski. 
dziennikarz Brandt (umyślnie manewrował tak, w 
nadziei, że przecież wydobędzie coś ciekawego w 
zaprzątającej wszystkich sprawie Domowej), dokto­
rowa Różycka, świetna bridżystka, i brat proku­
ratora Kordziewicz, urzędnik jednego z ministerstw. 
Żona jego, jako słaba partnerka, kibicowała tylko 
mężowi. 

Przy drugim stoliku królowała pani domu. a to­
warzyszyli jej w grze: doktór Różycki, prokurator 
Kordziewicz i adwokat Zalewski. 

Przeciwnicy bridża biadają nad tern często, że 
ta gra zabija kulturę towarzyską, że oduczyła ludzi 
zajmujące inteligentnej rozmowy, że sprawiła cał­
kowity zanik wszelkich zalet, które dawniej w to­
warzystwie uznawano za niezbędne, Ale gospody­
nie domu wiedzą doskonale, jak nieocenione usług; 
potrafi oddać bridż. Nie trzeba nikogo zabawiać. 
Najnudnieisi goście bawią się sami. Niekiedy ta za­
bawa kosztuje ich wiele irytacji, a nawet pieniędzy. 
ale na to pan domu już nic nie może poradzić. 

I teraz właśnie, gdy usadowiono się wreszcie! 
przy stol.kach, zapanowała cisza, przerywana tylko 
szelestem rozdawanych kart, licytacją kolorów, 
oraz nieodłącznemi od wszelkiej gry powiedzonka­
mi bridźowemi. 

W tern towarzystwie celował w nich brat pro­
kuratora Kordziewicza. Ten pan, uważający się wi­
docznie za bardzo dowcipnego, ani razu nie zapo­
wiedział trefli inaczej, jak „Trefelki — kolorek nie­
wielki...'', nigdy nie położył damy, żeby nie dodać: 
„Dama chodzi sama", nigdy nie przebił cudzej da­
my królem, lub waleta damą. by nie powiedzieć: 
„Figur na figur, powiedział święty Igur", nigdy nie 
przeczekał czyjegoś namysłu bez dowcipnej uwagi: 
„A w Pińczowie świta...", a w najgorszym już wy­
padku. gdy mu nie przychodziło nic innego do gło­
wy. mówił, kładąc każdą kar tę : „To my tak" albo 
„A my już są takie". 

Dziennikarz Brandt grał dobrze, choć niekiedy 
fantastycznie, gdy mu się znudziło, jak mówił, za­
powiadał nagle szlemika ku wielkiej rozpaczy gra­
jącej z mm razem pani Różyckiej, która była part­
nerką ostrożną i rozważną. 

— Z czem też pan podniósł na tego szlemika? — 
pytała z rozpaczą, wykładając swe karty, w któ­
rych miała najwyżej trzy lewy. 

— N!ech się> pani nie martwi, łaskawa pani, — 
odpowiadał z uśmiechem Brandt, — wyjdziemy ja­
koś z tej opresji. 

— Pod Waterloo było gorzej — dodał dowcipny 
brat Kordziewicza. 

Sędzia Kaniewski, czwar ty przy tym stoliku, 
milczał, patrząc w swe karty. 

Znali go jego partnerzy bridżowi z tego, że gra 
milcząco i raczej na ponuro. Bridż był. zresztą, jed­
nym z tych słabych jego punktów, w których uwa­
żał, że jest niedoceniany przez otoczenie. Uważał 

i samego siebie za bardzo dobrego gracza i drażniło 
go niesłychanie, gdy tego nie uznawali inni. Brandt 

l g rywał z nim niekiedy u Eli. choć Ela unikała ta 

kiego połączenia swojej „klfki" z osobą sędziego.j 
Zawsze wynikały z tego jakieś dla niej przykrości 
i musiała zanadto lawirować w rozmowie, by jej 
przyjaciele z dwu stron niezabardzo sie wzajemnie 
razili. 

Ale tego dnia Kaniewski grał wyjątkowo ponu­
ro. Nie lądowało go nawet, że miał wcale niezłą 
kartę. Był zmęczony, wyczerpany pracą i dręczą-
cemi go nieustannie myślami. Zjadł tego dnia obiad 
u El; i ten miły obiadek, który Ela podała na czer­
wono lakierowanym stoliku, przykrytym tylko kwa-
dratowemi kraciastemi serwetkami, i na fajanso­
wych kolorowych talerzach, napełnił go chwilową 
bezprzyczynową radością. 

Potoki słońca, wpadając przez wielkie okna 
pracowm. rozświetlały jasną głowę Eli o krótko 
przystrzyżonej, chłopięcej czuprynie, i jej miłą, u-
śmiechniętą twarz o wiernych jasnych oczach. 

Ale gdy tylko wyszedł za próg jej mieszkania. 
by udać się do Kordziewiczów na bridża, opadły 
go nanowo złe, czarne myśli. 

„Gorzecki, który nie przyznaje się do winy... 
ta cyniczna wygolona twarz, ten uśmiech lekcewa­
żący, a jednocześnie poufały... i ona. Jak mogła ta­
ka subtelna, taka krytyczna w stosunku do wszy­
stkich ludzi, taka wrażliwa na wszelką blagę i sno­
bizm, .wybrać sobie tego właśnie człowieka?.. ." — 
myślał, siedząc już przy stoliku bridżowym. 

Nagle, ogarnęła go inna refleksja: „Zapominam 
że mogła się bardzo zmienić w ciągu tych prawie 
dziesięciu lat. od czasu, kiedym zniknął z jej życia... 
Kobiety n^ogół zmieniają się... zwłaszcza..." 

— Pa t ie sędzio, a co pan nam powie? — zbu­
dził go z zadumy głos Brandta. 

— W Pińczowie świta... — dorzucił dowcipnie 
brat Kordziewicza. 

— Przepraszam, zamyśliłem sie, nie słyszałem 
co państwo licytowali. 

— Ja powiedziałem dwa trefle. — modnowie-
l dział uprzeimie J3r*n4t 

«*„ ~Z J ^ ' ^ k a r o i — Powtórzyła pani Różycka -
pan Kordziewicz mówił pas... 

— Tak, tak, pasikonik — zażartował po swO' 
jemu Kordziewicz, — a teraz szanowny pan sędzia-. 
którego trzeba budzić z zamyślenia. 

— Bardzo przepraszam, — powtórzył raz ie* 
szcze sędzia i utkwił wzrok w swych kartach. K 

„To'fl'erm>2liwe" myślał, „muszę się opanować 
Inaczej, nie będę mógł nawet tej sprawy doprowa­
dzić do końca". 

Pewnym głosem powiedział: 
— T n y bez atu. 
Jednocześnie pomyślał jeszcze jakgdyby kaci,ł 

kiem^swej świadomości: 
„Żeby tylko nie zaczęli rozmawiać o sprawie 

Domowej". 
Ale to było życzenie nieosiągane. 
Całe miasto mówiło już tylko o tej sp r aw-

Rzecz dz.wna, że ze sprawą sadową jest ;ak ze 

sztuką teatralną. Nie wiadomo, kiedy „chwyci" ? r 

biiezność. Zabójstwo Mariana Dorna w y r a z i 
„chwyciło". 

Romantyczny podkład tej sensacyjnej s P . r a S 
Piękna i młoda żona. o twarzy niepokojącej M* 
donny, tajemnica, ciążąca nad pawilonem w ogro­
dzie — wszystko to podnieciło fantazję i zaostrzy* 
ciekawość ludzi. 

Nieprawdziwym był zarzut niektórych, twier­
dzących, że to gazety rozdmuchały ową s€t!sa^'j?.' 
Nie, gazety zmuszone były w chęci dogodzenia P 
bP.czności, poświęcić inne, nieraz ważniejsze zag* 
nienia dla tego, które było na ustach wszystkicn. 

To też sędzia Kaniewski — stojący w samy*1 

ogniu owe' sprawy, napróżno marzył o tern. by 2 
nią nie dręczono w towarzystwie. . .-, 

Sam czuł zresztą, że marzenie to jest «"ez 

szczalne... 
W. c. «•> 
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Film dźwiękowy a... owady 
^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ P > e a 7 y n a » . ( k a m i na sekundę. 
rodowy kongres entomologów. "ucYen-l 
zajmujący się badaniem życia owa­
dów l podziwem wy*łnchaH referatu 
tnłod**0 ,a> k t ó f y 

xrobit niezwykle odkrycie. 
Oto doszedł do wniosku, że można 

fcadać lot owadów zapomocą filmu 
dźwiękowego. Odpowiednio wykonane 
i odp> zwalnianie przy wy-
twtetlainiu zdjęcia mogą Schwycić lot 
maleńkich owadów, którego dotychczas 
uchwycić nie było można ze względu 
„a jego niezwykła szybkość dochodzą-
ca nieraz ,, uderzeń skrzydel-

Larsse-nowi prócz tego udało się tak­
że zdejmować w filmie dźwiękowym 
życie mrówek. 

Mikrofon który oddaje dźwięki wy­
dawane przez- owady jest wielkości 
małej monety, wzmacnia on każdy 
dźwięk wydawany przez owady wie­
lokrotnie, tak że czyni go możliwym. 
do chwytania przez ucho ludzkie. 

Larssen umieścił ten mikrofon w mro­
wisku i w ten sposób uwiecznił „gwar" 
taim panujący. 

Twierdzi on, że Jest na drodze zba­
dania i zgłębienia „języka mrówek'*. 

Ile kosztowały filmy angielskie? 
Wojna z Hollywoodem 

Jak wiadomo wytwórnie angielskie 
Od dłuższego czasu prowadzą wytę­
żoną wojnę z Hollywood, chcąc za 
wszelką cenę wyprzeć z ekranów eu­
ropejskich produkcję amerykańską. 

Ale wojna ta jest ogromnie kosztow­
na. 

Jak przedstawiają się realnie jej ko­
szta, donosi ostatnio „Daily Express". 

Cyfry te mogą być ciekawe nietylko 
31 a naszych producentów filmowych, 
ale także i dla szerokiej publiczności,' 
która patrząc na jakiś obraz, nie zda­
je sobie wcale sprawy z kosztów, jakie 
łączą się z jego narodzeniem. 

W ciągu roku 1932 wytwó 
Sielskie wyprodukowały jed 
mów, które w sumie kosztów' 
mią sumę 400 tysięcy funtów 

u. 
vójuije an-

f i l -
rzy 

Największe z tych filmów kosztowa­
ły co następuje. 

Film p. t. „Gorzką słodycz" — 75 
tysięcy funtów. 

„Prywatne życie Henryka VIi r — 
75 tysięcy funtów. 

„Była.m szpiegiem" (w filmie tym 
grał też Konrad Veidt) — 70 tysięcy 
funtów. 

„Wagon sypialny" (z Ivorem Novel-
lo) — 60 tysięcy funtów. 

„Dobra dziewczyna" (Jack Buchanan) 
— 50 tysięcy funtów. 

Pozatem nakręcono szereg pomniej­
szych filmów z których każdy koszto­
wał 30 tysięcy funtów. 

Obecnie produkcja angielska zmniej­
szyła się znacznie. Właśnie z powodu 
braku kapitałów. 

Piękne plecy Na nowych zasadacti 
Rokowania Ameryki o stosunkach handlowych 

Dn. 12 b. m. Stany Zjed­
noczone rozpoczęły z kilkoma kra­
jami rokowania, mające na celu na­
wiązanie stosunków handlowych na 
nowych podstawach. 

Senator Phillips, otrzymał odpo­

wiednie instrukcje od prezydenta 
Roosevelta i odbył narady z Bra­
zylią, Chile, Kolumbią, Szwecją, 
Norwegją. Obecnie prowadzi on 
rokowania z Argentyną, 

PEŁMA TABEL 
wczorajszego ciągnienia 

14-letni Polak mistrzem 
amerykańskiej gry w kulki 

W miejscowości Ocea.n City w sta­
dnie New Jersey odbywa się właśnie 

turniej nowej amerykańskiej gry w 
kulki, w którym udział bierze kilkudzie­
sięciu chłopców i kilkadziesiąt dziew­
cząt z różnych stanów. 

Największe szanse zdobycia szatn-
tu stanów wschodnich ma — Jak 

t dumą donosi prasa polska zaocea-

nowa — 14-Ietni chłopiec polski, Albin 
Poremiba, rodem ze Springfield, Mass. 

Poremba dotychczas zwyciężył 29 
swych rywalów, a przegrał tylko trzy 
gry, osiągając największą liczbę pun­
któw. 

W grze półfinałowej weźmie udział 
8 chłopców, wśród nich dwaj Polacy: 
Albin Poremba i Paweł Popowicz. 

Wśród rozmaitych konkursów piękności buzi. raczek, notek i t. d. przy­
szedł czas na zorganizowanie oczywiście w Ameryce, konkursu piękności 
pleców. Na zdjęciu Jedna z kandydatek do nagrody usiłuje sobie zjednać 

wzgiedy sędziów cza równym uśmiechem. 

Dekanat Marsa 
od dn. 13 do dn. 22 sierpnia włącznie 

Symboliczne wyobrażenie tej deka­
dy Marsa było bardzo charakterystycz 
ne: maż zbrojny, dzierżący mlecz ob­
nażony nad głowa w prawem reku, a 
tarczę w lewem. 

Wedle najstarszych tekstów astrolo­
gicznych — jest to dekanat ..kłótni. 
wojowania, zwycięstwa nad tern, co 
nędzne i nikczemne". Daje on „okazje 
do wyciągnięcia miecza z pochwy i 
prowadzenia wojen". 

To prastare wyobrażenie człowie­
ka z obnażonym mieczem nad głową 
znajduje swe uzasadnienie, gdy przy­
pomnimy sobie, ze wszakże w tym de­
kanacie Marsa urodził sie tak typowy 
"ego przedstawiciel — nasz bohater 

borze swych przyjaciół. Najczęściej 
wybiera takich, którzy mu sa pożyte­
czni hib um'eja pochlebiać odpowie­
dnio. 

.lego afery miłosne chociaż Hczne — 
niezawsze sa szczęśliwe, przyczem je 
dnak dzięki wrodzonej wspaniałomyśl 
noścl i zdolności przebaczania — po­
trafi uniknąć większych tragedyj. 

Gdy jednak rozwinie się duchowo — 
wówczas przedstawiciel tej dekady 
Marsa przejawia niewzruszoną wiarę 
w ludzkość, jest przekonany, że jego 
współpracownicy zrobią wszystko, co 
tylko będą mogli. Daruje wówczas 
wszelkie przewinienia — w nadziei, że 
nie powtórzą sie one w przyszłości, a 

> : * : ( • 

Warszawskie migawki sątlowe 

Smutny pasażer 
Zamieszanie w ko!e!<e pod M eizeszynem 

W zat łoczonym przedziale pędzą 
cego z zawrotną szybkością 20 

na godzinę pociągu kolejki Ja-
- Karczew siedział jakiś 

' s m u t n y pan. 
[ Niby to wyglądał" przez okno. 

ale nawet widok naszych staropol 
skich letnisk podwarszawskich nie 
był w stanie go rozchmurzyć . 

Gdy pociąg dobiegał do stacji 
Wawer zasmucony pasażer nagle 
począł n e r w o w o macać sie po 

słkich kieszeniach, poczem 
ył dokoła wzrokiem 

zranił ;bicy i k rzykną ł : 
— P iak rcw. cholera, okradli 

mnie! Ale niedoczekanie wasze be -
duiny na mahoniowe powiet rze ja­
dące. żebyście z moją forsą i bile­
tem, żywe stąd wysz l i ! 

Wszystkich bede a resz tował . Za 
den nie zobaczy dzisiaj żony ani 
tych drobnych dzieci, ani tego fa-
szero szczupaka. Na wie-
ziennem chlebie sobotę przesiedzi­
cie. Tal i tam i nazad ! 

ta była ad resowana 
do a ->w istotnie han-

• tnie jadących na so­
botę do Miedzeszyna i Otwocka . 

,pek tywa spędzenia 
lwięta w wiezieniu podziałała na 

posób gwa ł towny . 
|] .spoglądać na sie­

bie pode 
_ L go sie stało? Mo 

£e w i^oże pija­
ny! 

Lek i o f i r 7 W I ' ' a ' c 

smutny r o ła ł : 
— i bede s t rze la ł ! Obkra 

n r a w o każde­
go je Izie ucie-

:yka zrobić. 
;"': n * ' v c h 

Chemik niem ecki 
w we woli u Indian 

k ego che-

ł w ba 

miast delegacje celem per t raktowa 
nia z groźnym towarzyszem pod­
róży. Delegacja rozpoczęła pracę 
natychmiast . 

— Ile pana podróżnego zginęło, 
ile? 

— Dwadzieścia dwa złote z gro 
szamy i bilet i jeżeli sie to nie znaj 
dzie do Karczewia wasz wszys t ­
kich zawieze i w ładzy doręczę, 
tam sie z wami oblecą. 

— Ale my potrzebujemy wysia­
dać w Miedzeszyniu. 

— Żadnego nie wypuszczę, ży­
wa noga nie wysiądzie. 

— A jak my' pana damy dziesięć 
złotych to tyż nie? 

— Nie! wszystko co do grosza i 
bilet. Bilet najważniejszy. Forsa 
rzecz nabyta, ale wstydu przed 
konduktorem bym nie przeżył . 

— Podróżny nie bądźcie dziec­
kiem. Najwyżej zapłacicie karę . 

— Nie chce. W honor nie mogie 
być stuknięty przez s tarozakonne-
go złodzieja. Ojciec b y mnie się 
wyrzekł . Jedziem do Karczewia! 

Zapadło ciężkie milczenie. W koń 
cu ktoś zaproponował przeszukać 
przedział, kto wie może woreczek 
z pieniędzmi gdzieś sie zawieru­
szył . 

Kupcy zaglądali pod ławki, zry­
wali ze ścian „przepisy", wisieli na 
półkach — na nic. Postanowiono 
dopomóc poszkodowanemu w do-
kladnem przeszukaniu kieszeni. 

— Tylko mnie nie łachotać bo z 
początku sie śmieje, ale potem zły 
jestem i k r zywdę zrobić mogę. 

To też rewidowano delikatnie. 
stko napróżno — kamień, wo-

,V końcowych poszukiwaniach 
wziął n a w e t udział konduktor. 
Ruch i k rzyk zainteresował sąsied 
ni przedział. 

W drzwiach stanął p. Mojżesz 
Ku kawka z Palenicy. 

— Uj co widzę ja. Ten sumogran 
dus, ten nachaloft znowu poszedł 
zgubić biletu i p ieniędzy?! Złapaj-
cie mul 

Smutny pasażer chciał wysko-
, ale konduktor go przy t rzy-

Z opowiadań p. Kukawki okaza-
v ofiara kradzieży jest 

zwykłym gapowiczem, który gdy 

narodowy _ król Jan III-c? Sobieski. 1 te jego cechy charakterystyczne wy 
W tymże dekanacie Marsa urodził się ' 
jeden z najznakomitszych zdobywców 
świata — Napoleon I, cesarz Francu­
zów, a także 1 charakterystyczna po­
stać współczesnej Anglii — Thomas 
Edward Lawrence — pułkownik, ar­
cheolog, filolog, organizator powstań 
arabskich — obecne znany Jako „mi­
ster Shaw" — prosty lotnik. 

Gdy taki człowiek jest n'erozwinłe-
tym — wykazuje nadmierne pożadan'e 
sławy, przejęty jest własna wielko­
ścią i pragnie za wszelką cenę 
jakaś pozycje odr 
iym autorytecie — do czego natural­
nie nie ma najmniejszych danych. 

Z powodu przesadnej wiary w war­
tość ludzka — popełnia omyłki w wy-

6000 lekarzy 
na bruku 

Ogłoszone przez centralne zrze­
szenie lekarskie w Berlinie dane 
statystyczne stwierdzają, że od cza 
sów objęcia przez Hitlera władzy— 
w samym tylko Berlinie przeszło 
1.500 lekarzy - Żydów utraciło pra 
wo praktyki. W całych Niemczech 
liczba tych lekarzy - Żydów prze­
kracza 6.000. 

W tych dniach minister spraw 
wewnęt rznych Rzeszy dr. Frick 
przemawiał na konferencji przed­
stawicieli czasopism lekarskich i 
w toku swych wywodów w Niem­
czech uzasadniał kierowanie się w 
swej pracy zasadami czystości Ta-
sowej. 

— Kweslia czystej krwi niemiec 
kie.i — zaznaczył min. Frick — jest 
równocześnie kwestią czystej ra­
sy niemieckiej. 

wołuja jaknajsMnlejsze szlachetne echo 
w duszach podwładnych, apelując do 
ich serca I woli. 

Punktualny, metodyczny, gościnny— 
sam pierwszy daje dobry przykład 
swym podwładnym w zaparciu sie sie 
bie dla wypełnienia przyjętego obo­
wiązku. 

Tak rodzili sie wybitni dyplomaci 
jak np. Raymond Poincare b. prezy­
dent Francji; Joan Bratianu — rumuri 
skl maż stanu; Christian Gieorgiewlcz 

j U. dyplomata sowiecki; 
iiecnt — przywódca socjali­

stów niemieckich; Suchomiinow — o-
słatnl rosyjski minister wojny; Desaix 
— bohaterski generał francuski; Hugo 
v. Lerchenfeld — znany w Warszawie 
dyplomata niemiecki i trzech Habs. 
burgów: cesarz Franciszek Józef 
I-szy, jego syn samobójca ks. Rudolf 
(tragedja Mayrelingu) 1 wreszcie — o-
statni cesarz austrjackl Karol. 

W świecie nauki ta dekada Marsa 
ma też swych przedstawicieli, jak Ru­
dolf Diesel, wynalazca popularnego mo 
toru; Denis Papin — fizyk; Orwille 
Wright — pionier lotnictwa I inni., 

W Polsce te dekadę Marsa reprezen 
tują; jak już wspomnieliśmy — typo­
wy syn Marsa król Jan III Sobieski, 
dalej Michał Baliński, historyk I geo­
graf (Starożytna Polska) Ignacy Do-
mejko — uczony przyrodnik; Aleksan 
der Chodźko — poeta I orjentalista; 
Bolesław Prus (Głowacki) — nasz po 
pularny powieściopisarz; generał Józef 
Haller; b. minister Jerzy Zdziechow-
skl; poseł Stanisław Strouski; Artur 
Oppmann (Or-Ot); nieszczęśliwy lot­
nik Franciszek Żwirko oraz Zofja Ba­
tycka — „Miss Polonia" z roku 1930. 

W świecie filmu tę dekadę Marsa re 
prezentują: Liana Hałd, Charles Bud­
dy Rogers, Jack Pickford, Florence 
Vidor, a przedewszystkiem — tak nie­
zwykle przedsiębiorcza I samodzielna 
Colleen Moore. Geminl. 

Główne wygrane « 
Zł. 100000: Nr. 137102+. 
Zł. 15000: N-ry: 28401 29175 125624. 
Zł. 5000: N-rv 96664 106566. 
Zł. 2000: N-ry 3013 40334 67305 

142132. 
Zł. 1000: N-ry 42903 116039 123217 

138309. 
Zł. 500: N-ry 33202 47505 66003 67726 

70489 84504+ 99004 99919 101891 
120645 141743. 
Zł. 400: N-ry 15261 25473 50072 62963 

69107 84362 84578 90424 93598 150895 
154328. 
Zł. 300: N-ry 7768+ 11549 12003 

151184- 36215 37125 40340+ 50561 
54283+ 58578 62067 68584 87922 98577 
117789 1251824- 128362 139849 146247 
146534. 
Zł. 250: N-rv 10864 16162 26435 33585 

33918 33954 39233 40048 49860 50752 
568314- 57951 63413 79134 84976 95560 
96572 98421 101226 105769 106730 112907 
114856 116214 119223 120924 132864 
149960. 

Stawki 
1 ciągnienie 

966 1283 861 62 2465 66 826 50 3230 
479 82 4369 613 5273 310 619 722 6486 + 
648 777 96 7222 378 524 8217 372 556 
636 802 9130 740 924 26 
10157 232 86 623 745 812 916 11231 

342 642 909 12297 Ó20 13763 14072 129 
15626 750 835 16060 162 425 91 589 
610 955 17091 448 651 851 62+ 976 
18034 691 953 19458 562 
20274 365 457+ 537 854 21228 741 

22148 526 77 606 783 802 23260 532 92 
24575 689 25416 739 860+ 26046 27355 
847 92 946+ 28000 91 178 29643 
30206 710 909 31143+ 719 32085 257 

374 421 98 807 33027 62 99 125 238 
481 860 34218 405 614 35252 348 610 
57+ 98+ 36016+ 435 97 645 814 94 
37068 307 922 38503 48 678 39056 83 
40291 830 50 41405 592 94 860 61 

991+ 42146 52 327 943 43088 283 801 
994 44055+ 294 793 45050 171 252 446 
574 609 975 46450 47004 11 880 48069 
303 72 573 735 49114 69 84 373 
50122 40 53 587 51431 737 861 52038 

106 88 663 969 53072 161 445 702 927 
54064 124 40 299 359 646 756 55265 
721 912+ 56491 608 788 860 907 57015 
63 224 52 707 58123 383 928 59078 202 
429 848 
60092 346 61210 35 482 703 62202 

819 63340 758 64176 430 65367 539 98 
99 ^66557-774 67398 487 937+ 68020 
442 500 16 623 942 69161 384 406 19 
510+ 813 79 
70021 39 126 85 614 78 71204 323 

432 59 611 996 72966 73576 74277 640 + 
48 943 47 75003 520 604 76112 389 799 
868 959 77360 514 744 888 78265 756 
79643 
80179 386 496 684 827 922 81195 

526+ 79 92 905 91+ 82008 267 356 
561+ 83404 15 68 527 53-4- 84226 95 
445 561 85110 43 48 761 86027 115 984 
87314 420 523+ 789 954 97 88234 89252 
827 929 
90040 86 244 89 474 825 92344 407 

500 48 743 75 93630 49 952 61 94239 
433 996 95537 84 679 96385 98 564 705 
97064 249 399 649 98930 49 99079 391 
100067 114 222 330 101481 102094 

635 783 103129 62 304 10 586 706 
104623 105748 979 106022 158 865 934 
107078 444 96 638 782 108330 48 994 
109171 892 
110274+ 397 745 111944 112168 80 

91 446 113132 241 485 909 114371 621 
856 89 115013 280 455 607 116102 317+ 
89 764 834 117367 77 560 118003 368 
776 800 29 119099 198 527 990 
120004 141 293 121268 688 122040 470 

572 866 132303 469 88 124081 605 77 
125597 699+ 714 991 126453 551 768 

Dawna szkoła 

I ^ ^ ^ ^ K ^ / J ) : ; / a ste kontrola biletów. 
^ ^ ^ ^ ^ ™ 'okradz ionego . Nie wypuszcza mko-

;ir/edziałti, a gdy dojeżdża do 
celu' swej podróży wyskakuje. 

owanym współto­
warzyszom na pożegnanie: 

— A teraz pocałujcie mnie wszy 

•e brzydkie figle w dniu wczo 
eniec. 

/ostał skazany na 
\2 tygodnie aresztu . 

v dnifcl 
I 

go. 
.oiiil 1 

6ctć do kraju. 

g 
92 963 127047 416 544 128345 762 874 
9ff 905 129320 678 763 815 
130163 202 28 557 131027 684 132191 

360 133116 31 134310 737 990 135071 
136007 8 137444+ 720 910 138383 686 710 
999 139078+ 328 
140369 652 141002 80 277+ 97 142041 

401 596 619 143936+ 46 144083 249 902 
38 90 145078 127 795 146025 266 863 
147461 818 54 972 148445 50 618 796 
988 149011 109 243 631 916 
150021 65 725 151710 13 945 152435 

942 153072 105 89 581 847 61+ 710 
154340 30 520 

ia cFągniesiIe 
225 398 1446 602 2175 261 3614 

748+ 4408 5481 810 6077 816 7219 308 
523 680 8078 296 880 9167 439 585 629 
10332 795 11006 204 461 510+ 85 

795 835 12211 937 13236 14000 52 326 
446 579 628 91 812 15272 642 860+ 
85 973 16966 17094+ 638 729 835 18135 
300 61 863 19734 
20228 528 76 625 964 21169 286 516 

22044 171 274 582 727 847 24322+ 924 
25684 848 26072 421 71+ 92 529 693 
27005 28559 67 29124 641 99 
30405 28 31089 502 858 32190 300 + 

546 868 33040 288 455 59 83 726 
34130+ 369 35380 454 776 896+ 36264 
181 764 377 69+ 920 38209 63 345 592 
882 39154 
40209 78 89 338 969 41025+ 265 

389+ 713 42452 538 702 18 841 43091 
148 482+ 726 44162 246 69 370 45805 
24 46141 80 223 84 441 47424 56 797 
98 49146 685 
50646+ 60 752 898 51462 52021 55 

432 528 687 935 52 53219 313 812 
54417 619 55424 606 58+ 705 915 
56499 904 57060 286+ 466 818 58711 
944 82 59526 864 933. 
60138+ 308+ 93 96 648 61077 221 382 
480 585 657 62565 992 63008 880 64023 
86 287 507 643 739 65105 567 81 626 
812 66273 474 67444+ 666 83 856 
68014 95 438 555 835 55 69129 378 466 
70297 667 817 26 71007 65 563 72067 

86 335 90 502 915 73379 428 625+ 808 
14 69 74248 381 431 533 639 75484 
76094 220 66 380 400 823 77151 509 
883 971 78676 878 988 79253 55 992 
80075+ 873 81042 108 793 82098 395 + 
558 756 895 83068 186 89 463 511 649 
84477 526 769+ 94 85768 86391 844 
59 927 71+ 87005 82 474 614 981 881 u5 
356 530 680 817 74 903 27 36 89180 96 
436 41 53 902 
90706 855 91925 92141 320 587+ 873 

93191 474 645 774 818 35 94389 487 
629 9- 951 971A 
75 773 83 98055 387 970 99114 62 
100168 335 741+ 933 101107 206 

102371 811 103120 508 884 105053 313 
410 605 871 928 106260 464 658 701 
30 845 940 81 107325 736 1083624- 431 
774 109080 85 898 971 
110044 336 527 635 733 111169 576 

81 645 112081+ 316 50 800 49 74 
113180 215 26 329 76 475 539 6.38 796 
827 114023 26 63 705 809 115775 918 
116212 609 20 715 117380.667 118345 
938 119338 47 471 
120048 208 700 89+ 884 950 121570 

702 57 122447 806 68 79 123419 813 
938 43 124159 219 92 125069 102 61 
257 378 466 707 57 849 126123 719 f 
97 128171 214 90 346 667 129505 + 944 
130039 344 491 699 840 131011+ 84 

165 94 433 670 701 132695 753 133083 
109 134038 231 77 96+ 840 135375 641 
787 806 ,136049 65 264 497 929 137011 
277 732 138253 512 21 139411 
140002 42 584 141005 123 362 517 

142269 333 581 143229 345 144125 394 
450 590 642 145248 449 557 146048 276 
652 147013 51 71 124 449 514 616 66 
704 48 148689 7.54 899 149212 442 
150035 237 356 732+ 151484 641 871 

152269 342 496 689 153326 442 154301 
486 646 837 46 

:mu-
Co wróża gwiazdy na dzień 15 lipca ? 

Zainteresowania artystyczne i towarzyskie 

Tancerka I artystka filmowa EHssa Landl w swoich produkcjach nie hołduje 
prądom najnowszej sztuki tanecznej, lecz tariczy według metod dawnej 

szkoły, ujawniając orzytem wiele wdzięku 1 gracji, 

Dzień dzisiejszy 
może nam przynieść 
zainteresowanie roz 
rywkamil. sztuka, 
tańcem oraz spotę­
gowanie sie chęci 
użycia.Nadaje sie do 
załatwiania wszel­

kich spraw zwężanych z ziemią i jej 
produktami!, rolnictwem I ogrodownlc-
twem, do załatwiania spraw towarzy­
skich. kupowania ubrania, ozdób. 
przedmiotów artystycznych, czynie­
nia poszukiwań oraz załatwiania intere 
sów dotyczących nieruchomości. 

Ranek nieźle się zapowiada i dopie­
ro koło godz. 13-ej może nam się dać 
we znaki gorszy nastrój w związku z 
drobneml niepowodzeniami. Trzeba 
dodać, że i godz. 14-ta również przy­
niesie gorsza passe, jakieś straty, za­
mieszanie, nieporozumienia, — zwłasz 
cza w stosunkach z kasjerami, buchal­
terami lub rachmistrzami, a nasze do­
bre intencje mogą wówczas zostać źle 
zrozumiiane. 

Te gorsze nastroje i niezadowolenie, 
jakie sie da odczuwać jeszcze i koło 
godz. 14-ej — ipóź-niej ustąpi, a po 

»•*:(• 

godz. 16-ej passa zmieni się na dodat­
nia. przynosząc nam zainteresowania 
towarzyskie I artystyczne, powodze­
nie w stosunkach z osobami płci od­
miennej i lepsze perspektywy finanso­
we. 

Wieczór olbiecuje miłe wzruszenia I 
nastroje, jakieś przeżycia romantycz­
ne lub dziwne stany psychiczne. Jest 
to odpowiednia pora do załatwiania 
spraw tajnych, mających pozostać w 
ukryciu i przenikania cudzych tajem­
nic — a zatem dobry czas dla detek­
tywów. 

Wieczór dzisiejszy nadaje się rów­
nież do załatwiania wszeik;ch intere­
sów związanych ze szpitalami, sana­
toriami, miejscami Izolacji, a także 
płynami, woda. żegluga, morzem i nar 
kotykami. 

Dziecko dziś urodzone — sentymen­
talne, wrażliwe, dość spokojne i sym­
patyczne, chociaż n:eco uparte — oka­
że zanteresowanie rolnictwem i ogró-
downictwem. Aloże osiągnąć również 
powodzen:e w związku z morzem, że­
glugą. podróżami wodnemi. płynami, 
narkotykami i muzyką, do której oka­
że zdolności i zamiłowanie. 

WARSZAWA. (Dług. fali 1411.8 m.). 
7: Sygnał C.zsu i pieśń ..Kiedy ran­

ne wstają zorze". 7.05: Gimnastyka. 
7.20: Płyty. 7.30: D. c. płyt. 7.52: 
Chwilka gospodarstwa domowego. 

11.57: SytgnaJ czasu. Hejnał z Kra­
kowa. 

12.05: Pfyfy. 1235: D. c. płyt. 
14.55: Płyty. 
15.16: Płyty,. 15.35: D. c. płyt. 15.50: 

Wiadomości wojskowe i strzeleckie. 
16: Audycja ze Lwowa dla chorych. 

16.30: Płyty. 
17: Odczyt: ...Tak fotografować la­

tem?". 17.15: Koncert s - Kra­
kowa, • 

18.15: Odczyt: „W rocznicę Grun-
wald'u". 18.35: Koncert popularny z 
Ciechocinka. 

19: Płyty. 19.40: Kwadrans literacki: 
„Bitwa pod Grunwaldem" 2 „Krzyża­
ków" Sienkiewicza. 

20: Muzyka lekka. 
21.15: ..Wiadomości ogrodnicze" 

21.30: Koncert Chopinowski w wyk. H. 
Sztompki. 

22: Muzyka taneczna 7j Ciechocinka. 
22.40: D. c. muzyki tanecznej 7, Cie-
chocinke. W przerwie: Wiadomości z 
Kraju :ików ..Polskiej Ekspe­
dycji P:.'!.i;iu'j" na Wyspie Niedźwie­
dziej. 
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,W służbie społeczeństwa i swego zawodu 
W ostatnim numerze czaso­

pisma, poświęconego sprawom 
wydawniczym i prasowym, p. t. 
„Prasa", zamieszczony został 
artykuł p. Franciszka Głowiń­
skiego p. t. „W służbie społe­
czeństwa i swego zawodu", w 
którym autor wskazuje na 
wzrost roli i wzmożenie się zna­
czenia prasy w dobie obecnego 
kryzysu. 

„Kryzys gospodarczy i finan­
sowy pomniejszył—pisze autor 
—ogromnie fundusze propagan­
dowe i dotacje kulturalno-oświa­
towe państwa, samorządów, 
stronnictw politycznych i osób 
prywatnych, kryzys przyniósł 
spadek produkcji i zbytu ksią­
żek, z wielkiemi trudnościami 
walczą teatry, nie starcza szkół 
powszechnych dla dzieci, nie 
starcza ^rodzicom pieniędzy na 
kształcenie młodzieży, osłabła 
ogromnie akcja oświaty poza­
szkolnej, ograniczają coraz bar­
dziej zakres swej działalności 
instytucje i zrzeszenia społecz-
no-kulturałne. 

„W tych warunkach trwająca 
i pracująca na swych posterun­
kach prasa jest stokroć jeszcze 
bardziej, niż w czasach normal­
nych, ważnym czynnikiem bu­
dzenia i podtrzymywania w 
masach ducha obywatelskiego, 
wiązania ich z narodem i pań­
stwem, z ich interesami i dą­
żeniami, kultywowania wśród 
tych mas instynktów i cnót 
społecznych, rozniecania kultu­
ry i oświaty. 

„I rolę tę prasa spełnia na­
leżycie. Dość rzucić okiem co­
dziennie na łamy dzienników i 
czasopism. Czujnie i pilnie służy 
prasa interesom politycznym pań 
stwa, uświadamiając i instru­
ując ogół w sprawach ogólno-
państwowego znaczenia, budząc 
w nim przywiązanie do pań­
stwa i gotowość obrony jego 
całości, jego dążeń i interesów, 
Każda wielka chwila w życiu 
państwa, każdy jego twórczy 
wysiłek znajduje swe odźwier-
ciadlenie i poparcie w prasie. 
Wpływowi prasy w wielkiej 

| | mierze zawdzięcza Polska po­
dziwu godzien spokój i wy-

j - trzymalość, z jaką ogół znosi 
i niedolę kryzysu; obywatelska 

czujność prasy sprawia, iż w 
obecnym tak ciężkim dla mas 
okresie, nie znajduje wśród nich 
posłuchu komunizm i inne prą­
dy rozkładowe. 

„W dziedzinie kultury i oświa-
j ty prasa niesie ich światło do 

najszerszych mas. Zwróćmy u-
wagę na te tysiące artykułów, 
rozpraw i studjów na tematy 
naukowe, polityczne, społeczne, 
kulturalne i artystyczne, jakie 
co dnia i co tygodnia przynoszą 

czytelnikom dzienniki i czaso­
pisma, a zdamy sobie sprawę 
z tego, iż dziś, gdy kryzys za­
graża podstawom kultury naro­
dowej, jej ostoją i krzewicielką, 
w możliwym dla siebie zakre­
sie i formach, jest prasa". 

Przyjęcia u p. W o j e w o d y 
W dniu wczorajszym p. wo­

jewoda- Kościałkowski przyjął 
na audjencji: p. płk. Jana Śląs­
kiego z Grodna, p. inż. Stani­
sława Michałowskiego—starostę 
pow. białostockiego, pp.: dr. 
Adama Piaseckiego — prezesa 
Izby Skarbowej w B-stoku i 

Swietlińskiego — prezesa Okrę­
gowego Urzędu Ziemskiego w 
B-stoku (konferencja), p. Fran­
ciszka Swiderskiego—inspektora 
Kom. Kas. Oszczędn. z War­
szawy, p. inż Józefa Zaczeniu-
ka i p. Jana Alubowicza z 
Wilna. 

Na Zw. Rezerwistów spoczywa odpowiedzialność 
za moc i gotowość bojową armji rezerwowej 

v 
Pertraktacje w sprawie 

likwidacji 
zatargu w Supraślu 

Wczoraj wieczorem toczyły 
się w sali rady miejskiej dalsze 
pertraktacje w sprawie urucho­
mienia fabryki Cytrona w Su­
praślu, nieczynnej z powodu 
zatargu na tle płac robotni­
czych. Nie dały one pozytyw­
nych wyników ze względu na 
stanowisko delegatów robotni­
czych z Supraśla, którzy obsta­
wali przy umowie zbiorowej 
i dn. 15 czerwca b. r„ przewi-
iującej dla Supraśla płace ro­
botnicze o 8% niższe, niż w 
3iałymstoku. 
mMMKBWBsmaBmBMammmKmmmm 

(Korespondencja z Sokółki) 
Z ogromną troskliwością Pol­

ska musi dbać o to, aby jej 
armja rezerwowa—zarówno pod 
względem liczebności, jak stop­
nia gotowości bojowej—mogła 
spełnić swe zadanie obronne 
na wypadek najazdu, mogła 
obronić nasze miasta, sioła, 
warsztaty pracy przed znisz­
czeniem, a ludność przed zdzie­
siątkowaniem. Trzonem tej armji 
rezerwowej jest Związek Re­
zerwistów, którego zadaniem 
jest nietylko praca nad przy­
sposobieniem wojennem całego 
narodu, z uwagi na to, że w 
przyszłej wojnie wezmą udział 
nietylko armie, ale całe naro­
dy, lecz jaknajbardziej inten­
sywna praca społeczna nad u-
świadomieniem obywatelskiem 
szerokich sfer, a obok tego po­
moc w pracy państwowo-twór-
czej. 

U r o c z y s t o ś ć poświęcenia 
sztandaru Zw. Rezerwistów 
pow. sokolskiego, jaka się od­
była w ubiegłą niedzielę w So­
kółce, pozwoliła z zadowole­
niem stwierdzić, źe—jeśli cho­
dzi o teren województwa bia­
łostockiego—praca ta rozszerza 
się i pogłębia, że armja rezer­
wowa rośnie, stanowiąc dużą 
siłę bojową, odznaczającą się 
wielkiemi walorami ideowemi 
i moralnemi. Rok temu podczas 
zjazdu Zw. Rezerwistów w So­
kółce starosta p. Wolski mel­
dował, że Związek zdecydo­
wany prowadzić nadal swą 
pracę i dołoży wszelkich sta­
rań, aby pomnożyć swe szere­
gi. Ubiegła niedziela stanowi 
dowód, że przyrzeczenie to zos­
tało spełnione -w możliwie jak-
najszerszym zakresie. 

Najbardziej uroczystym mo­
mentem była chwila wręczenia 
przez głównego komendanta Zw. 
Rezerwistów, p. wojewodę Koś-
ciałkowskiego, sztandaru ko­
mendantowi rezerwy sokolskiej, 
p. mjr. Jakubowskiemu. P. Wo­
jewoda podkreślił, że sztandar 
ten zobowiązuje Zw. Rezerwis­
tów do kultywowania dawnych 
tradycyj rycerskich przez wier­
ną służbę idei, której jest wi-

"^^domym symbolem. Mówiąc zaś 
Sj'o zadaniach i celach Zw. Re-

^zerwistów, p. Wojewoda stwier­
dził, że Związek ma być prze­
dłużeniem ramienia armji czyn­
nej wgłąb społeczeństwa, 
zwłaszcza po rozkazie z maja 
b. r. Ministra Spraw Wojsko­
wych, Marszałka Józefa Pił­
sudskiego, który włożył na Zw. 
Rezerwistów obowiązek po­
większania i szkolenia sił obron­

nych Państwa. W ten sposób 
Zw. Rezerwistów, który brał 
wybitny udział w tej pracy, o-
becnie ponosi także odpowie­
dzialność za stan liczebny i 
stopień bojowego przygotowa­
nia tych sił. 

Obowiązkiem rezerwisty jest 
być dobrym żołnierzem, goto­
wym na wypadek wojny po­
nieść trudy i przelać krew dla 
Ojczyzny, a w czasie pokoju 
być wzorem obywatela, świecić 
przykładem, jak należy wypeł­
niać swe obowiązki wobec 
Państwa, jak należy pracować 
nad utrwaleniem mocarstwowe­
go stanowiska Polski, nad wzmo­
żeniem Jej potęgi. 

Słowa te budziły głęboki od­
dźwięk w szeregach zebranych 
rezerwistów. 

Mocne przemówienie wygłosił 
sekretarz generalny Zw. Rezer­
wistów, pos. Walewski, stwier­
dzając, że poświęcenie sztanda­
ru odbywa się w momencie 
wzmożonych zakusów niemiec­
kich na nasze ziemie zachod­

nie. Polska nie chce cudzego, 
ale odrzuca wszelką myśl o re­
wizji granic. Gdyby jednak kie­
dykolwiek doszło do takiej re­
wizji—to może być mowa o 

Wątpliwości w praktyce 
urzędów rozjemczych 

siada również i nieruch 

przyłączeniu do Macierzy resz 
ty ziem polskich, jęczących pod I sek, że wszelkie sprawy mająt 

Urzędy rozjemcze do spraw 
oddłużenia własności rolnej czę­
sto napotykają w swej praktyce 
na różne wątpliwości. Do nich 
należy naprz. kwestja, czy do 
dłużnika-rolnika, który oprócz 
gospodarstwa rolnego posiada 
jeszcze inne objekty majątkowe, 
może być i w jakim zakresie 
zastosowane postępowanie roz­
jemcze. Ustawa wyraźnie ustala, 
że „nie należą do zakresu dzia­
łania urzędów rozjemczych te 
sprawy majątkowe posiadaczy 
gospodarstw wiejskich, które 
nie pozostają w związku eko­
nomicznym z gospodarstwem 
wiejskiem". 

Wysuwany jest stąd tvnio-

jarzmem niemteckiem 
Pod temi hasłami Zw. Rezer­

wistów w Sokółce przystąpił 
do dalszej swej pracy. 

kowe, które są powiązane z 
gospodarstwem rolnem, podle­
gają właściwości urzędów roz­
jemczych. Jeżeli więc rolnik po-

Proces morderców handlarzy koni 
W trzecim dniu rozpraw przed I Składał jeszcze zeznania św. 

sądem okręgowym w Łomży 
przeciwko oskarżonym o za­
mordowanie pod Ostrowiem dwu 
handlarzy koni, Frydmana i 
Rotsztajna, badano rzeczoznaw­
cę, naczelnego lekarza szpitala 
św. Ducha w Łomży, dr. Mar­
cinkowskiego. Zeznania jego 
dotyczyły blizn na palcach osk. 
Jackowskiego, który miał wpa­
kować rękę w gardło jednego 
z zamordowanych i został ja­
koby przez niego ugryziony. 

Zabici i porażeni przez pioruny 
Podczas burzy, jaka przeszła 

nad Grodnem i najbliższemi 
okolicami, w Łosośnie piorun 
przez otwarte okno wpadł do 
wnętrza do domu, zabijając na 
miejscu starą wieśniaczkę Ka­
tarzynę Uśkiewicz. Następnie 
ciężko poranił jej córkę i jed­
nego mężczyznę, znajdującego 
się w tym samym pokoju, oraz 
wzniecił pożar, który ugasiła 
ochotnicza straż pożarna. 

Jak donoszą z Ostrołęki, nad 
gminą Nasiadki przeszła burza 
gradowa z piorunami, niszcząc 
zasiewy kilku wsi, Od pioruna 
zostali zabici: Józefa Wiśniew­
ska lat 54, mieszkanka wsi Le-

'amigtajmy a bezrobotnych 

Sprostowanie 
Ogłoszenie komornika Dziar­

skiego z dnia 29.VI-33 r.—było 
wydrukowane: „na żądanie Wi­
leńskiego Banku Handlowego 
Sp. Akc. Oddz. w Warszawie!— 
powinno zaś być „na żądanie 
Wileńskiego Prywatnego Banku 
Handlowego Sp. Akc. Oddział 
w Warszawie". 

I" Początek: 630 
u* i w w M u i i Ceny od 5Ą gr. 
Bezsprzecznie najlepszy film francuski 

bieżącego sezonu 

MIMOWOhl 
3zarowny film paryski, utkany z humoru, 

fantazji i erotyki! 
Reżyserja znakomitego Garmine Gallone 

W rolach głównych: 
urocza i wytworna 

ANNA BELLA 
znakomity pieśniarz Paryża 

ALBERT PREJEflN 

N A S C E N I E 

Na żądanie publiczności 
w y s t ą p i d z i ś 

znany z występów w B-mstoku 

CHdR 
ROSYJSKI 
Śpiewy solowe i chóralne 

w językach 
polskim i rosyjskim 

Pieśni cygańskie 
M U Z Y K A i T A Ń C E 

z udziałem 
7-letraiego TOLI 

Wezwanie do składania 
z g ł o s z e ń 

B. komendant okrągu płoc­
kiego Z. O. O., Jan Sobieski, 
pseud. „Król", pseud. „Jan 
Jański", wzywa b. podkomend­
nych i współpracowników z ro­
ku 1920 do składania swych 
zgłoszeń wraz z krótkim życio­
rysem i opisem działalności do 
podkomisji odznaczeniowej 
Krzyżem i Medalem Niepod­
ległości na ręce wiceprezesa 
p. inż. Stanisława Michałow­
skiego—starosty powiatowego w 
Białymstoku. 

• 
Szkietety z przed stu lat 

Podczas kopania ziemi, po­
trzebnej przy sypaniu wału 
ochronnego na strzelnicy woj-
skuwej 24 Baonu K.O.P. w le­
sie Borek, w odległości 2 kim. 
od Sejn, żołnierze 24 baonu, 
wykopali na głębokośćci 1% 
mtr. kilkanaście kościotrupów. 
Przybyły na miejsce dr. Moroz 
Bronisław z Sejn orzekł, iż koś­
ciotrupy te leżą w ziemi ponad 
100 lat. Przeprowadzone docho­
dzenie nie dało narazie żad­
nych wyników pozytywnych. 
O odkryciu zameldowano 
miejscowej władzy administra­
cyjnej i prokuratorskiej. 

lis, oraz spłonął jej dom, Fran­
ciszek Sęk lat 63 i córka jego 
Marjanna Dziamałek lat 34. 
Kontuzjowani zostali Dziamałek 
Władysław lat 37 i syn Stani­
sław lat 8 mieszk. wsiPłoszyce. 
Obszar zniszczonych zasiewów 
i wysokość strat narazie nieu­
stalone. 

Tomczyk, poczem przewód są­
dowy został zamknięty. 

Zabrał głos prok. Jursz, który 
w trwającem zgórą dwie godzi­
ny przemówieniu odmalował tło 
mordu i potworny czyn Jachi-
mowicza, Jackowskiego i Tysz­
ki. W stosunku do Ostrowiaka 
i Marciniaka prokurator zrzekł 
się oskarżenia, wnosząc o karę 
śmierci dla trzech sprawców 
morderstwa. Przemówienie wy­
wołało na sali duże wrażenie. 
Obecna córka zamordowanego 
Rotsztajna zemdlała. 

Po przerwie przemawiali: po­
pierający powództwo cywilne 
adw. Goldberg, a następnie o-
brońcy podsądnych, starając 
podważyć akt oskarżenia i pro­
sząc o ewentualnie łagodny wy­
miar kary. 

Oskarżeni twierdzili w swem 
ostatniem słowie, za wyjątkiem 
Jackowskiego, że są niewinni. 

Sąd udał się na naradę. 

Walka x potajemnym ubojem 
Posterunkowy z III komisar­

iatu P. P. Wiśniewski Antoni, 
wykrył w dniu wczorajszym w 
mieszkaniu Chajgina Bejmy, przy 
ul. Mickiewicza 45 pewną ilość 
cielęciny, pochodzącej z pota­
jemnego uboju. 

* 
Pomocnik sekwestra I urzędu 

skarbowego Edward Edelwajn, 
znalazł u Felicji Wagnerowej 
zamieszkałej przy ul. Szpitalnej 
20 (stragan Nr. 49 na Rynku 

Urlopy 
Sekretarjat w o j e w ó d z k i 

B. B. W. R. komunikuje, że kie­
rownik sekretarjatu, p. pos, Da-
bulewicz, z dniem 15 lipca b. r. 
rozpoczyna miesięczny urlop 
wypoczynkowy, podczas którego 
zastępować go będzie p. Ana­
tol Pleskaczewski. 

Naczelnik głównego ufzędu 
pocztowo-telegraficznego w Bia­
łymstoku, p. Aleksander Sien-
czewski, rozpoczyna w dniu 
dzisiejszym 6-cio tygodniowy 
urlop. 

, u 
S a m o b ó j s t w o 

W mieszkaniu Andrejewa 
Sergiusza (Warszawska 45) na­
piła sie esencji octowej 21-let-
nia Miklaszewska Nadzieja 
(Gruwaldzka 34). Pogotowie Ka­
sy Chorych odwiozło ją do 
szpitala Żydowskiego, gdzie Mi­
klaszewska, nie odzyskawszy 
przytomności, zmarła. Przyczy­
na targnięcia się na życie na­
razie nie ustalona, 

t» MOJA G A Z E T K A " 
Dziś — wszyscy stali prenumeratorzy 

„Dziennika Białostockiego" 
otrzymują, jako b e z p ł a t n y d o d a t e k , tygodnik p. t. „Moja 
Gazetka", którego pierwsze egzemplarze, dołączone do naszego 
pisma, sprawiły 

t y l e r a d o ś c i m i l u s i ń s k i m 
„Moja Gazetka" zawiera moc wesołych obrazków, baje­

czek, dykteryjek, wierszyków. A wszystko żywe i barwne w 
kolorach. 

Aby umożliwić szerszym kołom czytelników zapoznanie się z 
„ M o j ą G a z e t k ą / ' 

egzemplarze jej załączone zostaną dziś również do numerów 
„Dziennika Białostockiego" 

w s p r z e d a ż y u l i c z n e j . 
Każdemu, nabywającemu dziś „Dziennik Białostocki", sprze­

dawcy uliczni obowiązani są " L A ^ « \ ł a ł v % £ A 
dołączyć „Moją G a z e t k ę " D C ^ p i a l l l l U . 

Siennym), pewną ilość słoniny, 
porażonej silną wągrzycą, szko­
dliwą dla konsumenta. 

* • 
Kontroler potajemnego uboju 

Karol Herauf, wykrył 30 kg. 
mięsa wołowego, należącego do 
Zejdy Rushanow z Choroszczy, 
która usiłowała przemycić je do 
Białegostoku, bez przepisowej 
kontroli Stacji Kontroli Sani­
tarnej tut. rzeźni miejskiej. Ten 
sam kontroler Herauf, wykrył 
29 kg. mięsa wołowego u Leji 
Chalewiczowej w Choroszczy, 
która również starała się prze­
mycić je do Białegostoku. Mię­
so to było oddzielone od kości 
i pocięte na drobne kawałki, 
tak, że nie można było ustalić 
pochodzenia tego mięsa. 

miejską, którą obciążył ? omośf 

tecznie w celu uzyskania?' 
aUSZÓW n a n r n u r a J , : XUH« 

>spo. 
poteczny, aczkolwiek, liU? ^ 
na nieruchomości mipi«L; *= ru'e 

duszów na prowadzenie tn^' 
darstwa wiejskiego, to dłU£ 

omości miejskiei , 
zostaje w związku ekono^g" 
nym z gospodarstwem wiejski 

Jeżeli zatem do nieruchonS 
ci miejskiej jest skierowana 11' 
zekucja, to urząd rozjemcy l 
winien w danym razie int* 
wenjować, nie chodzi bowie 
o to, czy ten lub inny obieE 
jest obciążony pewnem zobo 

m, lecz o to, jaki lest 

Utopiła niemowlę 
W rzece Roś, koło majątku 

Choćkowce pow. wołkowyskie-
go, wyłowiono zwłoki nowo­
rodka płci żeńskiej. Przepro­
wadzone dochodzenie ustaliło, 
iż sprawczynią wrzucenia no­
worodka do rzeki jest nowo-
przyjęta służąca majątku Choć­
kowce, nieznanego nazwiska, 
która zbiegła w niewiadomym 
kierunku. Zwłoki zabezpieczono 
do dyspozycji władz sądowych. 
Pościg za sprawczynią zarzą­
dzono. 

• 
K R A D Z I E Ż 

Do sklepu spożywczego Olchy 
Nochima, (Warszawska 33) przez 
wygięte kraty nad drzwiamildo-
stali się złodzieje i skradli wy­
robów tytoniowych i herbaty 
na łączną sumę zł. 60. 

Obstrukcja 
Czołowi przedstawiciele no­

woczesnej ginekologii wypró­
bowali w wielu wypadkach na­
turalną wodę gorzką „Francisz-
ka-Józefa", jako środek działa­
jący szybko, pewnie i bezbo­
leśnie. 

Dyżury nocne aptek 
Dziś pełnią dyżury apteki: 

O. Gessnera, Lipowa 18 i B-ci 
Kuryckich, Sienkiewicza 34. 
Nocne pogotowie lekarskie 

tel* 5-03 „Linas Hacedek". 

charakter tego zobowiązania 
przeznaczenia funduszów, azv' 
skanych z operacji kredytów 

Jeżeli zaś istnieje wątpliwoś' 
jaki charakter ma samo zob0' 
wiązanie, to urząd rozjemcza 
może przeprowadzić postęn0 
wanie dowodowe z urzędu. 

Mylną zatem jest taka inter. 
pretacja, że interwencja urzędu 
rozjemczego jest dopuszczalna 
tylko w tym wypadku, kiedv 
dług jest poszukiwany bezpo. 
średnio na gospodarstwie wiej! 
skiem. Interpretacja taka była. 
by wypaczeniem idei przewód. 
niej ustawy o urzędach roz. 
jemczych, która polega na od. 
ciążeniu warsztatów rolnych 
traktowanych nie oderwanie! 
lecz "w. całokształcie spraw ma-
J ą t k J ł c h żywego człowieka, 
pro^Hfcącego gospodarstwo 
rolne. 

Obóz letni dla uczniów 
szkoły dokształcające] 
Wojewódzkie tow. „Przyitań" 

urządza przy pomocy dyrekcji 
szkoły zawodowej obozy i 
przepięknej, lesistej i sucheĵ  
miejscowości nad jeziorami w 
powiecie augustowskim dla 
absolwentów i uczniów szkoły 
dokształcającej. Wyjazd nastąpi 
dnia 19 lipca b. r., powrót 26 
lipca b. r. Zapisy w dalszym 
ciągu przyjmuje się codziennie 
od godz. 18-ej do 19-ej, w kan-
celarji szkoły zawodowej. Kto 
pragnie pożytecznie spędzić 
czas, oraz wzmocnić swój or­
ganizm, niech śpieszy się z za­
pisaniem na obóz, gdyż liczba 
miejsc jest ściśle ograniczona, 
Kandydaci, zapisani na obozy, 
winni stawić się na zbiórkę, 
dnia 17 b. m. o godz. 18 ej na 
boisku szkoły zawodowej.Opłata 
ulgowa za przejazd, wyżywie­
nie, noclegi, zwiedzanie—wynosi 
tylko|5 zł. od osoby. 

• 
Z b i o r y z b ó ż 

zapowiadają się dobrze 
Idealny wprost dla wegetacji 

i rozwoju zbóż okres ostatnich 
kilku tygodni spowodował, że 
zasiewy uległy na terenie woj, 
białostockiego bardzo znaczne) 
poprawie, Przewiduje się, że 
jakkolwiek obszar zasiewu zbóż 
uległ w porównaniu z rokiem 
ubiegłym pewnemu zmniejsze­
niu—to jednak zbiory nietylko 
nie będą mniejsze, ale nawet 
większe od zeszłorocznych. 

V 
W y ś c i g K o l a r s K i 

W niedzielę dnia 23 b, o< 
odbędzie się na terenie Grod­
no—Białystok doroczny wy&« 
kolarski o nagrody Ośrodka 
W.F. i B.K.S. „Jagiellonja". Za­
pisy przyjmuje B. K. S. „Jagie'" 
Jon ja" do dnia 23 lipca 1933 t, 
Wpisowe wynosi zł. 2 (dwa). 

H — 

Dancing akademicki 
Przypominamy, że dziś odbę­

dzie się w salonach „Resurs 
Obywatelskiej" dancing akad* 
micki. Zaproszenia rozsył**1 

nie będą. Początek o godz. 
Wstęp 1 zł. 

L a s , p a r K , s t a w y 
Komunikacja z B-stokiem autobusowa 

kierunek Białystok—Krynki 
Odjazd z B-stoku o godz. 7. 16. 18

j5 
Odjazd z letniska do B-stoku o i- '<* 

Poczta, telegraf, telefon, kościół 
w odleglofci 2-ch khn< 

Pensjonat z oałodzien. utrzymaniem 4 zł. M » " 
Adres: Poczta Szudziałowo maj. S 

W s z y s c y 
C z y t a j ą 

D r o b n e 
O g ł o s z e n i a 

w „ D z i e n n i K u 
B i a ł o s t o c K i m 

nteligentny 
wiek poszui 

nauczycielki |«* 
rosyjskiego. g 
nauki-mfedzY* 
godz. wiecz. r» fl. 
kujący chętnie 
dzieła k o » r « j £ , 
w jeżyku a n j e b j 
Oferty (z PodaZlo' wynagrodzeni-
żyć W adminif1 

j i „Dziennika 

Wydawca. MARJA LUBKIEWICZ-LEWANDOWSKA. Polaki* Zakład?;. GM&iezae „Dziennik Biał." Ltffcnows 1, Talaf. Nr. 63. Redaktor - Lucjan Duczynsk1' 


